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i Winiarni ~ ~ 
.w Rui. pod now14 dyrekcfą Jerzego Kurczyńskiego - MOC ATRAKCJI 

Rendez-vous wytwornej l.odzi, - Szampański nastrój DANCING 
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików 

Coktail-Ba 

DOMYSŁY o WYNIKU KONKLAWE tOOza~ityct'podcz~szderzenia 

ZWYKLEO~AZUJĄSIĘ MYLNE. . 
Stare przysłowie rzymian o wyborze papieża s·~ierdz.~Ją. z.e na ws~yst~ich fron ta·ch wyd~rzyła się wczor~j p,oważna katastrofa 

H:i-sz~~m1 w c~ągu po·~1edziałku panował k?le~owa: Zderzy~y się mianowicie dwa po 

. WARSZAWA, 21.2. - Skoń,czyły się palbili". Z kardynałów włosikich naj.częściej 
załobne obchody zwią~ane ze śmiercią i wymienia się przy tym kardynała Paceillie­
pog~z~bem zmarłego P.msa XI. ~o :W.a-tyka go, Dalia Costa, arcybiskupa Florencj.i, 
nu spieszą ze wszyst'kich stron . swiata kar Schuster.a, a.rcybisiku,pa Mediolanu Ascale­
dynałowie, by na blislkim ju:ż konklawe za- siego, arcybiskupa Neapolu, Nasal1i Rocca, 
~ecyd?wać, kto będzie nowym następcą a·rcybiskupa Bolonii,. Lavitrano, ar:cyblsku­
sw. Piotra. W Pałacu W.atykańskim wrą pa Palermo, Boetto, arcybiskup.a Genui·, 
~r~ygotowania na:d przy~posobieniem czę- Piazza, patriarchę Wenecji, i Massinie.go, 
sc1 tego budynku na potrzeby konklawe. dos1cortałego jurystę i ka?Jnodzieję. Z kardy 
św. Kolegium, sprawują1ce obecnie prawi- nałów narodowoś·ci obcych wymienia się 
zoryczne rzą~y Kościołem, podejmuje sze- przeide wszystkim n.azwiSko ,patriarchy Liz­
reg zarządzen, by ikon'klawe odbyło się w 'bony kardynała Go·n9alves Cer.eteka~ pry­
sposób zapewniający obiór Namiestni1ka masa. iPolski kardynała Hlonda j· prymasa 

·SPi?koJ: Kom~mka.t ~ zta?u . gen .. F ranco d-0- ciągi wojskowe, idące nąprzeciw siebie w 
daje, ze w ciągu rnedz1ell ~otmctwo bom- pełnym biegu. Do wieczora spod gruzów 
ba:dował? obiek.ty wojsikowe w portach podągów wydobyto zwłoki około 100 za-
Al!cainte 1 Gand1a. bi·tych. 

„· '1!1„„ )'· ;~„.c „ ..: _ OOO>-. --

Słusznie teł łeden z dzienników wło­
skh::h pisz~: „Kto'kolwiek wylbrany zostanie 
następcą Piusa XI, liczyć mo·że na n.asze 
(t. j. katolików) całkowrte synowskie od­
danie i posłuszeństwo i na tym budować. 
Będzie on bowiem nafwyższym stemi1kiem 

:::; K;1°'1:1·~o". 
2 

. k lajwiększu sensac1°a Puryia. 
en ra negp wiąz u S , • k d • 
Młodej ws;. zesc10 rolny mor erca We1dmunn przed sqdem. 

PARYŻ, 21. 2. - Na 10 marca wyzna­
! czony został największy po słynnym pro­
! cesie mordercy Landru, proces kryminalny. 
! Na ławie oskarżonych zasiądą : kilkakrotny 
! m-0tderca Weidmann, pochodzący z Nie-

Weidma·nna będzie bronił adwokat Moro 
Oi1afferi, również obrońca Landru. Weid­
maJnn ośkairżony jest o popełnienie 6 mor­
derstw, między innymi d uduszenie 18-
letniej tancerki amerykańskiej Joan de Co­
ven. Weidmann, który nie ma złudzeń co 
do swego losu, zachowuje w więzieniu cał­
kowity spokój. ,.;.... . ·'. 1 

· Chrys.t~sowego ~ajb~rdziej g-0dnego i :naj- Węg.ier kardynała: Serediego. Pada:j.ą takie 
bardziej . odpowiedniego w dzisiejsz:ych in·ne nazwisil<a, jak kardy.nałów ,Tedeschi­
~zc.zególnie trudnych dla KQ·ścioła i' całego niego, Maglione, Marmaggieto~ P.e'1legriinet-
sw1ata czasach. .~·· 'e1~11 1~i,,,„ ~/ ''Il''~ '"1. tiego, Dolci, Hinsleya itd. ~· 

1 
miec, oraz jego wspólnicy Francuz.i: Mil-
1ion, Jean Blanc i Colette Tricot. Proces 

! odbędzie się przed tryb·unałem w Wersalu, Sarllof ag Piusa XI-go. który sądził swego czasu sprawę Landru. -'· „ ._ . 

Oczywiście kierowanie się Ja'kimilkoi­
w\ek przsst.ankami i kombinacjami natury 
przeważnie pdlłtycznej przy wymienianiu 
nazwisk „pa,pabili" jest <:ałkQwicie teorety-
czne. Istnieje znane na. gruncie irzymslkim Ju'ff0 @db„dzi~ ~.-IP z~Lron~ll'iaJOm noar b 
powiedzenie, które gfosi: „kto do ikon klawe I ~ " ~ ~ w u.a• pUllitii~ D' - ze 
wchodzi jalko papież, wychodzi z niego +yl '-" lru111·czn1·e zmnrle1· luryl!lk1·. 
ko kardynałem". Słuszność tego spostrze- W Warsi.awie zakończyły się dwudniowe I U D 
~enia dzie~e poprzed.nich konkl.awe nie- ob~dy .zjazdu Centralnego Związku Mło- ! UłTALO•A-TOiSA no,,; .d!'!l.l.~J n „ TATD. 
1ednokrotme udowodniły. dej Wsi, w którego ramach odbywał się I .,. ._ WJr... ... • .,.. "9 

.Prr.teiorne przepisy kanoniczne, dotyczą również pierwszy zjazd akademickich kół ZAKOPANE, 21.2. - Turystką, która poniedziałek (tzn. wczoraj) miała powró-
ce konklawe i obioru nowego papieża, od- Młodej Wsi. Przemówienie powitalne wy- w rtragicznych okolicznościach zmarła w cić do Warszawy. 
suwają możliwość wpływów zewnętr~ny<:h głosił minister Rolnictwa i Refonn Rolnych dolinie Strążyskiej pod Zakopanem, jest Sp. Helena Badowska zatrzymała się w 
politycinych i względów personalnych, aby Poniatowski. Rzut oka na salę obrad Cen- 32-letnia urzędniczka z Warszawy śp . He- Zakopanem w schronisku Kolejowego PW. 
ja:k najbardziej przysposobić kar<lynałów trafnego Związku Młodej Wsi. W pierw- lena Badowska, w willi „Koliba" przy ul, Kościeliskiej . W 
do odczucia dzi.ałania Ducha św. Reszta szym rzędzie siedzi p. min. Poniatowski, ś ubiegły czwartek rano udała si·ę bez nart · k B bo p. Badowska pra<:owała od kilku lat i est w rę u oga. W każdym razie do ko11 o . k prezes PAL. Sieroszewski. b. d na wycieczkę. Nie powrócita z niej'. 
ca konklawe nigdy nie wiadomo, kto zasi ą w mrze zarzą u głównego „Rodziny Ko-
dzie na Stolicy Piotrowej. ID. „. l'l.iłł/Pr l d . lejowej" przy ul. żulińskiego 9. Mieszkała 

L „ Z O Zł wraz z matką-staruszką, p. Julią, przy ul. 

W~gry odsyłają do Wiednia odznaczony Złotym Med.a lem żelaznej 18. 
Sarkofag Piusa XI w podziemiach Bazyliki UChOdŹCÓW z• ydOWSkl.Ch. LILLE, 21.2. -;--- W dsiach ostatnich W ubiegły wtorek, otrzymawszy w biu 

św. Piotra w Rzymie. zgło s i ł s'ię do konsula generalnego R. P. rze tygodniowy urlop wypoczynkowy, wy 
WIEDEŃ, 21. 2. - Węgrzy rozpoczęli w Lille p. Kawałkowskiego, prezes mię- jechała do Zakopanego. 

Urzędniczka chorowała na serce od kil 
ku już lat, w ostatnich jednak czasach zd1 
wa!o się, iż w stanie jej zdrowia nastąpiło 
pewne polepszenie. 

Pracując na stanowisku sekretarki w 
b!urze „Rodziny Kolejowej" cieszyta się 
niezwykłą sympatią koleżanek i kolerrów, 
którzy licznie udają się na jej pog~zeb. 
?ctbędzie się on w Zakopanem jutro, w 
srodę. 

W związku z tym zarówno w sferach 
kości elnych, jak i w opinii szerokich 
warstw społeczeństwa, nie tylko w Rzymie 
ale i w całym świecie, padają raz po raz 
nazwisika różnych dostojników ko ścielnych 
mogących być prawdopodobnymi ka·ndyda 
tarni na Stolicę Piotrową. Są to t. zw. „pa-, 

obecnie odsyłanie do Wiednia tych żydów dzynarodowej federacji wełniarskiej , p. De- Matka o trzymała od niej w ubiegły pią 
wiedeńskich, !którzy w ciągu ostatnich mie- brull e, wręczając mu złoty medal przyzna tek kartkę z Zakopanego z powinszowa­
sięcy przekroczyli legałnie lub nielegailnie ny przez federację, inżyn i erowi Millerowi niem imienin, które staruszka obchodziła 
granicę austriacko-węgierską i zostali in- z m. Łodzi za naj lepszą pracę z 'dziedziny w czwartek, dn. 16 bm. 
ternowani na Węgrzech. Władze nie-.n iec- wełn oznawstwa w 1938 r. Prezies Debrulle W kartce, wysłanej w czwartek rano, 
kie kierują większość tych żydów do obo- prosił o przekazanie medalu drogą dy.plo- córka pisała ponad to, iż wybiera się wla­
zów. matyczną do Polski. śn ie na spacer w okolice Zakopanego. W 

Wczoraj do Zakopanego wyjechała 
matka tragicznie zmarłej . 

ITTijJłii\'ió"~~oijWUiiWrlia[iia ~o~iiiU~ :1 , • 
WARSZAWA, 2 t.2. _ w ramach 800 na:nsowanie inwestycyj o charakterze cywil tl~l~ i ~~I 

Dyrekcja 

Iowany~twa H~~tryun~~1, ~~~ai l~[Y}D!i milionów złotych, preliminowanych na sfi- nym, a stanowiących część składową dwu i 
mHiardowych kredytów w trzyletnim pl <ł!nie i 

Z n I, 0 0
, cze n 

1
• e F I S inwestycyjnym państwa przeznaczono na 

" inwestycje kolejowe kwotę 210 miln. zł. 
Suma ta, przeznaczona będzie na budowę 
zniszczonych mostów i budynków, przebu­
dowę węzłów i stacyj, budowę równole­
głych torów, ulepsze·nie łączności i urzą­
dz eń bezpieczeństwa oraz na rozbudowę 
warsztatów kolejowych itp. Z ważniejszych 
robót, które zostaną wyikonane, należy wy 
mien i ć dalszą rozbudowę stacji i węzłów 
kolejowych w Gdyni, Krakowie i Kutnie, 
przebudowę węzła warszawskiego i zakvń 
c:cenie robót u.przednio już rozpoczętych, 
ja'k n<r przykład ukończen ie budowy dwor­
ca głównego, stacji postojowej w OrochJ­
wie or.az staicji : Warszawa Wschadnia i 
Zachodnia. Pi a-n inwestycji kolejowych, któ 
ry będzi e realizowany już Począwszy od 
wiosny rb. przewiduje podjęcie robót przy 
budowi·e lini i ko .. lejowej Skierniewice - Łu 

1 
ików, doprowad:fenie do Warszawy linii ko 
lejowej radoms1ki ej , oraz budowę wąs·koto 
rowej kolei na Polesiu na sz:laku Lubie- 1 
szów - Kucharow.a Wola. 

zawiadamia P.P. Odbiorców, że począwszy od 16 marca 1939 roku pobierana dotychczas od prywatnych odbiorców 
w granic~ch miasta Łodzi . opłata za. ie?ną kilowatogodzinę dl.a ~wiatła po 66 gr. zostaje zmniejszona do 64 gr. bez 
stosowania dalszych opustow, przew1dz1anych w § 76 uprawnienia rządowego nr. 12 dla taryf najwyższych. O ile 
rachunki opłacane będą na ręce poborcy przy spisywaniu stanu licznika, pobieran a najwyższa opłata za jedną kilo­
watogodzinę dla światła wyniesie 58 gr. zamiast dotychczasowych 60 gr. 
• . Pobierana od p.rywat~y~h odbiorców poza granicami .miasta Łodzi opł.ata za _jedną kilowatogodzinę dla 
sw1atła po 73 gr. zostaie zmme1szona do 71 gr. bez stosowama dalszych opustow. O tle r achunki opłacane będą 
na ręce poborcy przy spisywaniu stanu licznika, pobierana w tym wypadku opłata za jedną kilowatogodzinę dla 
światła wyniesie 66 gr. zamiast dotychczas 68 gr. 

Taryfy podług uprawnienia rządowego nr. 12 oraz taryfy ulgowe pozostają bez zmiany. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo pobierania najwyższych taryf dla światła i siły podług uprawnienia rządo­

wego nr. 12 od odbiorców1 a) sezonowych, b) zalegających z opłatą należności ponad przewidziany w uprawnie­
niu termin 14 dni i c) korzystających z energii w obrębie terenów, n a których znajdują się własne elektrownie lub 
inne urządzenia do wytwarzania energii naoędowej, 

Łódi, dnia 21 lutego 1939 roku. 
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DZIS 'PREMiERA 

Pełen czaru i poezji pierwszy 

WALTA c p długometrażowy film kolorowy 

DISNEY A 
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Str. ! . 

C.ORSO 
Dzrś i dn. nasteoprch I 

KINO-TEATR I 
!.e~3~.! 
D;iwiękówy 

Kino Teab 

Tylko kilka d111i Nora Ney, Bogda, Brodzisz, 
Andrzejewska, Stępowski, Sielański w potęż­
nym dramacie obyczajowy m p. t. 

,t: C Ho-

, 
KOBIETY NAD PRZEPASCIĄ 

I 
oraz arcy.wesoła ko~e-Buster Ke"lon 
dra w roli tytułowe1 U 

Następny program: PROFESOR WILCZUR. 

Pocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o e:odz. 12-ej. Ceny miejsc: na 1-szy seans: 25, 40, 64 gr, na następne 40 54, 70, 80 g1 l 
; 1 zł Uczniowie: w świeta do godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr .. późnief 40 IV'. Ulgowe 54 gr. w dn i p r· 

i 
Dziś i dni następnych wielki program sezonu,potężny dramat życiowy p. t. 

.,ZBŁĄDZIŁEM,, 

I 
jaiko na<lprogram nnajwspanialsza komedia, 
wywołująca huragany śmiechu p, t. 

OSMA ZONA Sl .'1 0B{'ODEGO 

Kino 

Kilińskiego 1 '.l3 

DZIS PREMIERA! 
Rewelacyiny film polski 

wg. oowieści 

M. Rodziewiczówny 

FLORIAN 
W r. llł. 

, , 

-I 
Z giers~a 26 - W rolach gł. fascynujący CHARLES BOYER 

i urocza MICHELE MORGAN. 
.W rol. gł. CLAUDETE COLBERT i GARY COOPER. 

Początek w dni Powszednie o godz, 3.30, w soboty, niedziele i święta o godz. 11.30 
K.J nnosza-Slępowski 
SI. Anąel-Enąelówna 
Jerzy Pichelski 
Helena Grossówna 
Józel Orwid KlNO. TEATR DZiś WIELKA PREMIERA! PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. 

'łtnponujące sceny walki na pustyni„. Miłość1 ,J<tóra prowadzi f Pięść i serce, odwaga i ttchórzostwo, wystę pEik i wielko. 

. dopzbłr~~lobOłedu ... ~a~Hgdz~ ilł·ect~r, pra~V11rb~!~t;ió~ns~~;/e~t8l°ifr I ~~~z7S~ć.0 . t. ••L O A. D I . p f f 
" Lllll ~Hl ~ B PREJEAN 1 KETTJ GALLIAN. W rolach głównych : FREDDIE BARTHOLO 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, · niedziele i święta o godz. 11-ej. MEW i MICKEY ROONEY. 

U · ·A. NIA 
)+ff • 

-...EGJELNIAN 2 tel.107-34 

. . . . OŻ"WIĘKOWE KINO 

„,; Jłl · 1 .. 1' .O Z Jl'' 
O wtorku 21 do poniedziałku 27 lutego rb. ·1 
Potężny dramat sumienia ludzkiego p, t. 

W a li O W A ·ICA 
Pierre Blauchar, Madeleine Ozeray i G. Signaret 

II-gi film pogody i tLśmiechu, którego bohateram.'· są trzy międzynarodowe gwiazd'Y. 
Radość!Młodość! Piękno! B Ił Z D Ą C 

W roli głównej Lucien Bor sux 12-miesięczny Filipek 
Następny program: „Ubóstwiana" z Martą Eggerth. 

ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 
Dofazd tramwajami Nr. Nr. o. 4, 10, 16 17. Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p.p. w niedziele I święta o 12 w p. ostatni 9 w,ecz. 

DZI~ PREMIERA! 
kolorach wg. powieści MARKA TWAINA p. t. 

5t ;\ n pogad„ w l.odzt 

S LóDt, 21. 2. - Dziś o godz. 9 rano tempe-

a w av era ratura w śródmidciu wynosiła O stop. Tempe-

Arcydzieło filmowe w naturalnych 

Przygody Tomka 
1111 l.ISTOPADA 16 

\ 

ratura najniższa nocy wynosiła 1 stop. poniżej 
.I z.era. Ciśnienie barometryczne 753 milimetry. 

Mały wzrost ciśnienia. 

---------------------------------------------------------- , Dość silne wiatry południowo - z~hodnie, 

Józel W•urrzyn 
f'oci:. 4, 6, 8, JU !:Al AJ 
Ceny miejsc C'd ~'A iii • 

Zdarzenia. I 'Wypadki 
(-) Rząd wfoski. poil'l!ormował r~d angielski 

o wysyłce 30 tysięcy żolni-erzy do Libii. W tej i;pra• 

1 
wie interweniował u min. Cia111-0 ambasad-0r brytyj. 
ski w Rn"lnie lord Perth. 

(-) Angielska młsja handlowa pod przewodni· 
ctwem wh·muinisrra HudiW!la przybędzie d-0 War· 
szawy około 25. marca rb. 

(-) Przewodniczący najipoważ11iejszej lramu­
skfoj prawh:owej grupy parlll!llleutamej, tl'Av. fede-
racji republik:ińslciej, deputowany i były kilkakromy 
ministe.r Marin, wysto11pił na łamach swego tygodni. 
ka „La Nll'timi" z niesłychanie O'Strym atakiem pn:e­
ciwku ministrowi spraw 21agrflDkuiych Bonnet i 
prowll'lhonej prze-& niego polityce. 

Marin twierdzi, k ,.,ak,ul"'°wa politył:a Bo.nncta 
przygotowuje Francji n-O'WIJ kęiitulację na wzór mo. 
uachij!.ldeJ. 

(-) Z BerliM d001oszą, te w ostatnich dniach 
setki kobiet i .dzieci, członków rodzin 16 OOO żydów 
polskich, wydalonych 2l Niemiec w paichierniku 
uhit'głego roku, otrzymało nakaiy wyja,i,du do PoJ. 
5ki. 

(-) Izba dla Spraw Wybotcz)l~h Sądu 1\'ajwyż. 

Dem. ODi,fiHU~DU tb.ara, "· dtr dgs~usti „ Ko n ł ro I a w ar u n ko' w p r a c y ~::z;;ęo ::::1::.ry;,~~:z;~ę p;~~:~~:ni:st~.!~1:vn;;i>:r~el~ 
a t -mat uposazen urzędn1-czych cl-O ~~~:uri:ad:~;:t:y~h.dopuszczenie ośmiu prote. 

Il . e. w fabryce I. K. Poznań -k-ego. ~!ó~, ~~~~~,~;,ic!~~;;~:~:cr~~~: ~~-~~~;;1 8:~a~kj:~ 
WARSZAWA, 21.2. - Dziś o 2'0dzinie nie zostały uwzględnione ani przez Min. f w1'c1'el1' ZWl.RZl'o"w zawodow.vch: ZPZZ, Kl11sow1 worsliicgo, 5 proll'stów przeciw wyborom do Sejmu 

~ LóDż, 21. 2. - Wczoraj wybuchł strajk w a· „ • L' l · 1 · b d ' · 
5 . I d . d1b d . . t M I Ska1·bu, ani· ni·e zostały porus'zone z inici'a- . Praca i ChZZ. Lubtracja wykazała m. i. StOSCYWGnlt: w 1C·lle, a - przCClW wy ornm o !Sejmu z v• -ej po po U mu O ę zre się . ZW. „ a y bryce wyrobów azbestowych f . „Leonowit", m1e· ., k ' T kręgu 3'.l w Krako;„ie. 
Kongres'" przedstawicieli związków praco- tywy Sejmu. Ta ostatni.a okoliczność W 1' ' - szcznceJ· się pI1Zy ul. Stwnbława 2. Powodem &rajku 1~~ięiliwych dla robotm.<ów wnrun ow pracy. UK ( ) o·· · · k · „ na przykład wobec. mvolnicuia czQ>ci wózkarzy„ ro. - ' .cJalnic omurukują, że wyjazd premiera 
wniczych, reprezentowanych w Centralnej wołała sz<:zególne poruszenie w sferat::h było zwolllienie jednego z robotników bez wypok· botiii·~y po·.o•tnwieni przy pracy ..,, nadmiernie ob· gen. SkłaJkovc;kicgo z nrnłwnką do Fra.nC'ji ma cha. 

k · d wiedzenia z pracv .. Powiadomiony o llatorgu in;pe • ' - -. kt · " I • · • " k Komis1'i ·Porozumiewawczej'. Kongires s'kła- pracowniczych, mimo1 ze i·a WJ.a omo, . ci•żcni, naraiaJ'•c si" przy przewoze1iiu wózl,a,m, ra_ er sri o-.e prywatny i w1nccmosc o l'l e ·omycn tor pra.cy podJ'Rł interwencję, w wyniku której f1r. „ „ " 0 h · D I .>: h · 
d Ć · b d · ł kł d dó wni'oski· zw1'ązane z wydatkami Ska,rbu, „ k d ~krzyn" z nrzędz• oo oberwanie się i ruptury (180 kg rozm war z pronuerem a auuer poz awiona Je~l a się ę zie: z pe n ego s a U zarzą 'N ma zgodziła si~ wypłacić robotnik.owi od~r; o owa. „ „ w,;zelki.:h poll,;taw. 
poszczególnych central oraz z delegatów nie mogą być omawiane bez zgody mini- 1ńe oraz urlop. Strajk zlikwid-0wano. na ;~:=k~~ 71Wrócono w cm,ie wczoraj>zych roz- . l~:-- J Ogóln~.p~ls~ z~az,d doc.eo:,tów szk~! ~ksde. 
wojewódzkich zarządów komisyj porozu-i str a. Omawianie tych spraw po fakcie b~- ZAOSTRZENIE ZATARGU? mów t:ta miejsru uwa.gę Pa sprawę .tawck plac Ila m'.c..ich w;~wu,'<.z.1"ł. się przect~Ko tworz:mu n?· 
miewawczych. Głównie o mawiana będzi~ dzie miało właściwie charakter raczej de- W1:izora isui konferencja (ponownie zwołana) w przędzalni od.padkowej, denkiej i zgrzebnej . I' we· I W) ~h uc7 elm 11,row1~c~onal.n}1·;~,. Jtk budowie Wyz. 
SRf:iwa upOS.fł,Z ' 1 f:,D, ,. ;i •• pracowników pą;l,~twu- monstracyjny. . prawic za~argu o umowę zbiorow:t dla pawiwni. s.tie ~ę będą przedmi!Jlem konferencj i, którą in•l,łt'f{·_. ~ZCJ Szkofr Le":::r_::lnej w_ L~":'1 • • 
~ n~ ""' n I'' ti>r prary wyznaczvł na SQboti: :•5 bm. ' J { ,<:--> \i: ub.e„~!111 tn;oaruu .wre1es1r.owzt110 w . ~ycli. ~O do„M-0.~ei.,.pR~Wa,ty pr,ac.qwnicze ków druk:rrni akcydenSDwych~i introlii?i.torńf. ~n.ó1~ Niezależnie od .tego w cil\a1'tek '23"bm. uila s'ę J<-L~o?Ą dwa wyp!łllk1 tyfusu plconretego (Jeden l.>1-

nie d-oszd:a do skutku i'obec nieprzybycia wła;oc1cieh • , ) 

K • dl d • 181 na tere.n fabryki podinspektor prac)', który u;;:::h ; miejscowy · . . . . On Wpa O I! n~cy przedsiębiorstw. Wobec te~o Zw. Zaw. Druka~zy .. i ze stronami stawki dla tkaczy i na prz.Qdzalni oru.z l' (- ). Z~rzą<l. M1e1sk1 w ~,odz1 przesłał do Urzę· 
l • . • 

ti\1 il • Zawodów POlkrcwnych w Lodzi zwoła w naJhhz· określi nt1leżności przy!Padające robotnikom z· :y. du Woicwodzk1ego wszys~kie do.kum~nty personal. 
szych dniach zebranie, na którym z<>&ta.nQ ustalone tulu różnic do stawek. I n~ wylir:uych na stan~~;,'.'.a t:z~onkow prezydium 

MBQllllśi IMf A. PMiGQTOWIA fłATU MO WEGO wytyczne dalszej akcji. Y miasta pp.: Jana Kwrpm~k1cgo, Artura 9zcwcz)ku, _,._.. „~ ... ~ „ · ą Należy się H~zyć z zao:;tneniem z.atargu. ~ TR „ · BN „ I Antoniego lurtala i Adama Walczaka. Wczoraj do. 
ŁóDź, 21. II. - Około gc-dziny 11,30 v.'ie· cgniO'WIJ,. Strażacy 3 plutonu postawili konia illa STO SO W ANIE "TEX Y O IzYLO ZA ROB .

1 

kumen ty te, wr?z z c~ł)'m mate.ri:iłe!11. z picrw~zegu 
cz<>rem usiłowała popełnić samobójstwo za,mie- . nogi. UMOH.ZONA KAH.Ą„ . . KI. wyborczego posiedzenia rady m1eJslcieJ przesłane ""' 

. szkała przy ulicy Limanowskiego 19, _ 54-le- , POŻARY. Swego czasu referat karny Inspektoratu Prac„ Wc.zo7a.J odbyła s~ę w zakladac? F og.la w I stały do Min. Spraw Wc-wn~trznych. 
tnia Maria ·Roźniakowska. W tym celu Raźnia- Wczoraj wieczorem zaalarmowano straż do 

1 

ukaral za pracę ~~n! właściciela ~abryki. pończoch Ozork~;"'Je koni~rencJa ~rzy ud~iale zw1ą~ku l Według informacyj ze źródeł ruiarodajny:h spu 
. kowska wypiła większą ilość kwasu solnego. pożaru w domu Icka Piotrowskiego, przy ulicy pny ul. PomorskteJ „o, Szi.runę Litrov.-skiego, oraz •;l'.1·aca W: Lodzi w sprawie zataigu o nalezno <lziewać eię należy dekretu Mirnistersrwa, zatwierdza 
Wiją.cą się w bólach nieszczęśliwą niewiastę Piotrkowskiej 28. Jak się okazało w 3-piętro- kierownika jej .Binema Parzeckiego ;- jedne~o a· sc1 robotm~ze z tytułu .?opłat do stawek pl:;-c. ! ,iącego wybór czło11ków z:1wo11owych Zarr.ą clu ~I 'l'J · 
wezwany lekarz, po przepłukaniu żołądka, prze wym domu paliły się sadze w przewodzie ko· I ret1ztenn a drugiego grzy~ną. Ukara_m odw,pbh się W wyniku konferenCJl około 200 robotmkow fkiego, w piątek 24.-go, lub w sobotę 25.go bm. 

'ó ł d 't 1 Rad nńnowvm wskutek J'ego zanieczyszczenia. do Sądu Okręgo. wego, ktory. wczoraJ sprawę rozpa- „małej tkalni" do 4 marca ot rzyma wyr ówna- ! . . . . . 
wi z o sz.pi a a w ogoszczu. , W k S d k ru·~ w stos"nku 8, 10 i· 12 gr. za go" zm· ę pr·acy. ' (-) z woJe.wodztwa łodzlue. go wysłani zob!ah St d tk. J·est d-'szym ciagu ci'ęż - Podobny wyp:id~k miał mieJ·sce na """- tryw.al .. porn°'. vme. . wym u rozp.rawy il . arę ~ ~ u d B 
'·'' an espera 1 w "" „ " „_ f h k -• d l Ogo' ln1·~ wyn1'es1·e to kwotę ki'lku tysi'ę•'·" złot,·ch. . o . . e, r.ezy: .Juliu.sz Nowakow,k1,, hers.zt hand zło-A.l sesji przy ulicy Żeligowskiego 47, w domu Emi- własClcielowi a ry 1 umorzy1, g yz ten w m1ęc zy. .,, , , <l 

N •· l' p ł d · · 44 I Cl ! k czasie un·arł kierownikowi zaś - Parw·kiemu Co zaś do dużej fabryki" (Schloes-~row- 1 zteJ·Kich, uzyw&JQCY podczas m•rnnkow broni pal· 
- a posesJi przy u 1cy o u moweJ ' a 1a ups iego. ' ' ł h . 'ł k 2 d " . . ' , . nrj · Mo•zck Gerszon Lipiński 0 przezwi<ku Mo 

Wpadł do Pr„„micy kon· Ponieważ nie można go W obu wypadkach straż ogniowa usunęła grzywnQ 3oo z o-tyc zamie.ni na arę tyg o m skiej) firma w tym samym termmie sporząazl !:" ' · d 1. d l d · · f-'- ·
1 

. " · ""'-' . I . k I . , . t ł h szc ,' przywo ca uan z o z1e1 u.uryc„nyc1 I m1c. 
oyfo w żaden sposób wyciągnąć, wezwano straż możliwości rozszerzenia się pożaru. aresztu. · s~czegołbO'!fY. WJta' akz na ez~oskci p'OWS a ycd z <zka·:iiowych; Stanisław lurenczyk złodziej • terro. 

, mewyra 1ania s we w zw1ąz u z wprowa ze. . d ' • . 
l TCJĄżLIWE WARUNKI PRACY · ł 'k · te te • " r~»tn, występuJący po 1n7-as rahunkow a hromę "' 

• . , · mem w o -na cię go „ xi.ry r l • R K' łb · · · k' J M · k •Jfyc1n . PABIANIC Wczoraj odbyła się na terenie fabryki Po~nań- Textra obniżyła zarobki 'robotnicze bardzo ru. G om:n. /·e t5.i-m . \ k~ atusiak o przezw1· 
~ &li skiego lustracja, którl) przeprowadził inspektor z.nacznie I s u, " .ryra 1, .m~ ygie s i, 8 Nlzy orany - z,„ 

D' 1· iałcan1·e mlodz1·ez·' przednoborawe1· 13 ohwodu inż. Skusiewicz w towarzystwie pr~cdstu.. Cele~ likwidacji powyższych spraw w -dniu 9WO<.i Ol~·1 kzłodz 1c Je 1„ ~lamywbaczed; złwdac~a~ l~ u!n~r,,, A sz · . . . . razJ ar any, org„nizator an o zie, wirJ<kich 
" . , ... 11 marca ?dbędz;e się p~n'Ov:na k~n~e rencJa. oraz Kazimierz Ilryś, 6 Mzy karany, w ty'lll na 10 :at 
: . . O C te , "' Ttwf & l • W cza~!~ sweJ wczoraJs,~eJ .?ytno.sci u Fogla / więzieniu za zabój;two matki i J6zel Gamearrk-
„.... APEL DO IP „ .„. z„„. w~· l YCJE ZGIERZA p~zedstaw1c1el. 'liW, „Praca ~tw1erd.z1l ponadto niepoprawni złodzieje wiejs~y; Wincenty Kurknwa, 

. · 1 mehonorowame umowy zb1oroweJ w stosunku I wielokrotnie kar1tt1y kolporter fałszywych mon •1 • . w Pci.bianlcac~ zorga111izowany został .Ko- 1 ud.zie!~ sekretariat przy ul. św. Jana 1, co- 'Brak 1 eszcze . d~>_ snowa~zy,. wyrabiających do 35 p7oc. mniej, I Bolesław Alek&an<lro-wicz, zawodowy paser; L~jb 
.miteł Obywate1.skk D~ksatałcania Młodzieży dziennie. I polskie)• huriowni OWlllCDl'Sklej. m~ przew1dUJe układ oraz ~og~ałceme. 8 .godz. 1 Blłllm, włamywacz, dodziej i sutener. 
Prz:edlpoborowei om1tet ten zwraca si~ do Ą dma pracy i odpoczynku medz1elnego. O ile te I ( ) Ko t em k ł " k' . 
spoiłeczeństwa miasta o ikładanłe ofiar pie- Gołd . GST~~~ k~~ADN . „. k ł . p I tia~lo spo'.szczema handlu znajduje coraz lO sprawy nie będą uregulowane, inspekcja IJracy Sowi;ów us:rng e20~0~~ '; o tlni~zego do 
niężnvch na cele R'.'.omitettt oraz z proś.łba o . b' . h zie omul ins~~ie1 , 1 za.mi2e1sz ~lei dw. a

0
- szersze, a co najważniejsza„ prakty-czne zasto- pociągnie firmę do odpowiedzialności. / ( ) Rada ~"7e i~ R md •onpowb. ~tky~ ' : k 

Ó,t OO · kc' OOk&Jtaicania mło \ 1anicac przy U ~W a na "'era Z!Oll . t · Il: miasta za ·zyn ·iją - . a li y . a tam: leJ „a ·on· 
;wsp 'fpracę.. WIC!ll a Ja . ć I łóżko polowe war'tości . kllhmastu złotych sowame oo e-reme nasze o . . .: , ozyła ohrady nad hudłetem który wvnosi 53i ?2i 7.ł 
dzieży przed pójśc.iem do WOJSka ma by. pro' Sprawcę rvchło ujawn;ono' 'zaś skradziony powstawać stale nowe placów~1 handlowe poi- ZATARG O STAWKI PŁAC. ' W budżecie przcwidz.ia~o· na in~.-es1yrj~ ;lro"o·-
~adzona w oparci1;1 o . społeczeństwo m1!lsta rzeLlmiot ·odebrano i zwró'cono właścicielce. skie. Jeśli np. handel owocars~t przed ~ilku .i~- Dziś odbędzie sie w I~ obw. inspekcji we - l9cl.830 zł, r.a dokońr~enie budowy szkoł/-
1 kc:sztem społecze~st".'a: ~o.szty .te wyniosą ~łodzie ja osadzono w areszcie. I \Szcze .laty spoczywał . wy~ączn1e W, ;ękach zy: pracy konferencja w spraw ie zatarg u o sta~ 82.?64 zł, n~ inne inwestycje - 3750 zł, nti rele 
ogółem ~IIlTI~ z!: dz1.ew 1ęc t) s t.ęc~. k t ł i I - \Vieśniak Owczarek Jan ze wsi Jano- c1owsk1ch,' o~ecrne daie ~1e za~waz~ ć zn.acz1n lki płac w fa bryce Kla tta przy ul . T argowej r.wtą?.n ne „ mwe>t)cjami, jak konfocrne kupno pin-

ja~ ~Ję dowwdtljemy, a~c 1 a P sb. a ~an.~ wiec przybył do Pabianic " zatrzymał się w wzrost po.sk1ch placówek d~tahcznych teJ, bran Nr. 28. ' cu, kupno nmeblow!bl'lia do wykończonej s1koly-
młodz1ezy . pr;zt>dpoborowe1 w a 1an1ca1.: ' sklepie spożywczym przvi ul Kości.uszki 7 ży oraz staty spadek . ty~h rnteresów o~c~ch. I ogółem 19.565 zł, ra7.em z.aś na inwestycje 300.909 
zost.ała juz .rozpoczęta: WszyÓ<:.y pr~edp~~= I dla poczynienia zakupów . . Pcm.ieważ podczas' Bolączką .te1 branz.y i.est brak polsk1e1 ~ur- OBLICZANIE 1 KALKl'LAC.1A. zlo.t} ch, zatem wydatki inwe~ycyjne wyno37.ą .)6% 
row! o5taJ111ego .r~zntka, ~t .rzy n.e u. o o- dobijania targu za towarv zrobiło mu się o- town.1. Lep1e1 P?wodz1 5~e pod tym wzgle .et~ Wczorajsze rokow a n·a o likwidac ję za- ogolnJ~:h wpływów hudcitowych. 
czyli cho~by ptęc u oddz 1ałow szkoły·af ne . rąco, zdjął z siebie kożuch. lktórym był otzra d~tal1stom kolomalno-.spozy'."'czym, .k~ór~ . row_ targu w fabryce Freidenberga ( w mu rach (.-) Sąd Okrrgowy. w Lodii skirzał W~ndr•fowa 
w~zechne1 muszą uczęszczt~ na S~{Ócl1 o-' ny i położył go na wadze dziesietnej, stojącej m~ż bar<lzo wu~sl hczebme. !st?,1eia J•Uz Pi;_ I Eit1ngona) przy ulicy Sterlinga 26 nie dały w·a~1aka za prieJc~han1e rowercn;i 82.letm~go An. 
!kursy, .prowadzone w Io <a ach . . p I w pcbliżu drzwi wejściowych. Ze sposobno- s1oe hurtow111e, Jak stara „Wz ·Ot ' nowa h . rezultatu. Zatarg ten jak w ia domo powstał to1,1iego Wesołowskiego na choclnJ!' u ul. L1nrnow. 
wszechnych w tr~ech pur~k~11chs m~i~~1;,_;,,nic ści tej skorzystał jakiś nieznany złodz i ej, któ towni~ cu!cr.u, prowad~?u Przez 1!110d~ch lud~j na t!e norm obsługi ~aszyn, prze jścia z dnió '. skicgo w Zgiernu na osiem miesięcy więzienin. 

Wykł~dowcan;ii na ku a ~ p b' · y 1 ry kożuch skradł. i zbiegł w niewi::i.domvm W <lz1edzm1e galanter~ i ryne.k zgierski zost wek na akord oraz płace. W czoraj firma zd e I -...---
! n auczyciele sz.koł. P0 '."'s3echnyc z t a td;;{~ · kierunku. Poszkodowany wieśniak stratę sV.:ą prawie zupełnie zawoiowany .prz~z Pol.a~ów. cydowała się przeprowadzić dokładne obli- . 1m1111ammlllł•llillilml•••••m•• 

· ;\~yikłady odbywa.ia sie razy w ygci ' oblicza na 60 złotych · I W dziedzinie przemysłu włókienmc.zego 1 an- czenia i kalkulacje których w yni ki omÓ-: 

w1eOczTo{VmARCIE KURSóW KUPIECKICH ZNIEWAżeNIE POLICJI <llu jego wyrobów dakj.e się z~u<lwa~yć I~o~~Yi~ wione zostaną na n'astepne i z koiei konferen- ' DZT~ ZABAWA taneczna w kawiarni „Zakopa· 
. •. • ale stały wzrost ools 1ego pos1a ama. s m cji Odbedzie się ona w przyszłym tygodni u " P b ' · k 49 

W dniu 27 bm, otwarte zostaną w Pab1a- Wyrwa Regina, zamieszikała przy ulicy I spółka wyrobów włókienniczych, prowa<lząca · · - . · · ne , a 1an1<: a · 
nicach kursy kupieckie prowadzone pr~ez tąkowei 13 podc7.as legitymowania iei przez 

1 
również pracownie krawiecką i skład konfekcji. 

Stowa.rzxszcnie K~pców i Przemysłowe?"". po!icjanta. na .służ?ie znieważyła słc1w.11ic po- Również ożywienie <laie się odczuć w rzemiośle • • 
~hrzesc11an . Wyk,adv n.a kur~a.ch odby"' ac hcię . .poc1 ą,1~~ 1 eto Fl. za to do surowe1 od po- Powstał szereg nowy·ch p'·acówek specjalnych, Cala Lodz mówi o tym : 
się b~dą. w s.zkole ~owszechne 1 1m. Mar~zał- w1edz1alnOSC'1 karne1 . j jak wytwórnie czapek i inne. 1------------~----
ka Joz.efa . P1!~11.ctsk1ego J?fZV . ul. Pułask1e~o i UKARANY PIEKARZ. . I Należy dodać. że uświadomienie spoleczeń- J u u [ ~ n n I [ ~ ~ I r „ ~ ~ r ~ X . ,, 
w pc 01~dz1ał1<1 I cz~·artk 1 lka.z.de.~o tygodnia' Spisano Pr?tokół wł~ścici elc•v.:i pie~arn t stwa pobudza inicjatywę prywat~a i to prze- ~ o ~ ~ - I n ~ 
w godzinach od ? - e.1 .d.o I O-e1 w ieczorem. . Erzy 1.1!. ki1. Piotra. Sk_aqi(1 29, ~w~ders)-: 1 emu ważnie lu<lzi młodych, garnących s1e do harrdhi. U ~ 

W szr.cy. ch~tn1, Uoi zy P.r::tgn~ tt~zę.szcz.ac :;z!om1e za zatrucln1a111e cze~ad111 kow p1eikar- ' · n il 

fla wvm.;cnione kur~{' ':"ln.llt znpisac SIC lll ~- skich w dzi eń świateczny, I CWICZENrn STRAŻACKIE. i zdobędq nczeslnicy ankieff na Ila film!! Za winy nienopebafone 
zwłoczn1c w ~ekre (l rtac1e st owar.zyszen1a ZAKŁóCENIA SPOKOJU. . . <l . i to zostało za- . . . . . . . . . . ' ' W" '' 
przy ul. św. lana I . s7.cz ~gólowvch in~orma- Karol Rydzynski z ul. .Moniuszki ~ oraz W me<lz1ele ~ potu .ndu mas ' Byt to Lrl~y. n1e~z częś1tv.:c1 A~ 1cJ1 Hr •' 1oe1, bo- C1 którzy już napisa li swe zda nie i oddal i 
cyj o warunka~h p~z~ci :t na 1.ur:;y i , t. p. Wlarlv~bw .Kozi~r :r. : ul. Grar '.lwei 51i. ł_lE> cl;i:- abrmowan~c~ót~~·~t:a~~ ~~a~~~~."~k.tóra urz::i ~at~rl~ 1, ft lmu „Za wmy _n.1 ~por_cłn~·) n<:;" , .~tó- k~perty ąyskutują n<lm i ę tni~ na tema t ,~·s 1' ~!­
___ _.1G6::%ifi""~~=~11,wmt:ie •w w stanie rnetrzezwym awe!nturo.nł S!ę na a l ~rm d~~ . o . " ~ . p1 Ti "!era I ~ ~w„~ c 1 t~1 ~mfy ~a ck ra11 tc ,(1 1 .1 1~cl -I<1n a. pa rnał.ego filmu, będącego w1~rnym odbiciem 

li T . · ;Jz: la Ć\J.1czen 1a sr.t a\i i.o. ci na .ac11 . a _ : s 1onu1ą 1rn11tczn1e1sze rze>ze pubhczno śc1. życ:a . 
u .cy 111 rrowe.1. . ·~i l TIOWV h ie-On os tek po1wtow18 Ć.\\" ! \V . . 1 I . 1. l ł . . ~1!\? Zł\PY 

I. J r kil' J,u„ :ć mvilłn cln ifit I 
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B·RUDNA l YZKA 
to dowód że ~ospod~ ni 2apom· 1 11 
niała zaopatrzyć s•ę w płyn g \ I 
do czyszczenia L U N A 
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ZC~Ę, ~IWY ZAKĄTEK. -POJUTRZE 

Przedw1osn1e na Lazurowym Brzegu. Clqąnienle I-ej klasy T KSpies~opal::::~~:!0:2~ 
Królestwo kwiatów, barw i złota• N. 1-'- ~ii~~~~:,~~i 6t 

Riwiera, w lutym. l Z Orasse wiedzie do Nicei przepiękna J czukowych, będących przedsmakiem „Jar-
Podczas gdy w Polsce luty jeszcze prze- droga poprzez Gorgcs du Loup. - Dzikie, clin Exotiquc", jedynego w Europie. -

nika chł?~~m i prószy śniegiem „Laz~rowe rude skałr ~rzemożne i wł~~cze, . wąskie Gm~twan.ina k,aktusów,. al~e~.ów,. ?Ptmtii, 
. Wybrzeze zaczyna wyczarowywac swe przesmyki drog nad przepasc1stym1 poto- kruzgank1 wśrod agaw 1 prn11, śc1ezek gu­
wiosenne uroki. Sło11ce operuje nad tym wy kami, kaskady spadające białym pyłem L biące się w „kolczastym" lesie, schodki 
brzeżern 450 godzin w ciągu zimowych ·eksponowanych zrębów skalnych! wspinaiją się pomiędzy śmigłe cereusy, a 

P;ękny chltf·pak - ~("le - -

postrachem kotów paryskich . 
miesięcy. Na „Jasnym Brzegu" najmniej modną wszystko przyczepione na skałaćn pochy- Od pewnego czasu mieszkańcom dziel-, każdym kroku, strzelając do nich nie z re-

Nic też dziwnego, że w tym okresie Ri- jest obecnie Nicea, dlatego też ceny są tam łających się ku morzu, zapatrzone w kipią- nicy Belleville w Paryżu ginęły koty, nie- wolweru, ale z łuku i to „wła,snej fabryka­
wiera zasypuje kwiata'llli chłodną Europę. 11a1jprzystępniejsze. Dobry hotel koło „Pro- ce weselem i namiętnością „Monte Carlo". które nawe·t rasowe, toteż nic dziwnego, że cji". 
Jak podają statystyki od listopada do polo- menacie des Atiałais" wraz z całkowitym, W odosobnieniu, na wzgórzu \\'Znosi się stare panny nie raz opłakiwały swych wy- i Onegdaj .wieczorem w ciemnym przej­
wy lutego zanotowano 1.500.000 przesyłek utrzymaniem ko;ztuje 35 frs. I palac dziedzicznego księcia Monaco, strze- chowańców przed sąsiadami. Przyczyniał „ściu Bouc'i1ardy Dede oddawał się · swej 
zawierających 7 milionów kO', kwiatów. To usunięcie się Nicei w cień, należy I żony przez dwie zardzewiałe armatki i stos się do tego 25-letni Amede Lampon, zam. 1 ulubionej zabawie, nie wiedząc, że w po-

Oczywiście, iż tonąc w taikiej kwietnej tlumaczyć częściowo rozrostem miasta, do- [ kul, będących wyrazem wojowniczości i przy Fbg. du Temple, przezwany w dziel- bliżu czatuje na „~łusowni~ai" tajny in~pek 
powodzi, nonszalancko się nimi szafuje pod chodzącego do 270.000, a częściowo ka-1 obronności lalczynego ks:ęstewka. nicy , , Dedć" _ Piękny Chłopaik". tor. Po kwadrains1e spoko1nego oczek1wa-
czas sławnych „bitew kwiatowych". prysem mody, gdyż miejscowość ta posia- Urocze i kuszące jest „Lazurowe Wy- Sześć miesięcy temu, Dede utracił pra- ·nia nade~zło grube kocistko. „Strzelec" pod 

Przede wszystkim jednak słońce, ciepło, da wiele ~roku, ~ _jej c:ntralne p.ołoż~nie J bm:że", t?reż porywa. i \~1chlania ka~d~g~. c<;. Od tego czasu stal się „myśl iwym" i po rzuc i ł mu kawałek mięsa, mówiąc. - „No, 
beztroska! na wybrzczu umozl1w1a liczne wyc1eczk1. Skrzące się na gorskich szczytach sn1eg1, low:i ł na koty. Nocami prześladował i f' na ten, to mi nie ujdzie. Dentysta napewno da 

Doskonała błogość morza u stóp gór „Promenade des Anglais", ciągnąca się 1 zaduma palm na1dbrzeżnych, roześmiany za „królika" p ięć franków". Czują'c zapach 
podpierających niebo. Istny raj na ziemi, niemal wzdłuż całego wybrzeża, pyszni się 1

1 

~obalt morza, migający krąg ruletki, musu- mięsa „króUk" rzuc:ił się na nie pazurami, 
do którego śpieszą zewsząd cudzoziemcy. parasolami palm i wytwornością białyc~1 JąCY szampan. To potęga i wdzi~k jedno- wówczas Dede pociągnął za sznurek przy-

Liczne miejscowości rozsiane na całym hoteli lub bairwną fantazją wodotrysków cześnie. przepy~h przyrody i złota bez- wiązany do mięsa, które zbliżyło się ku nie 
wybrzeżu, niby kosztowne cacka nanizane przerywających czerń nocy. Po wyślizga- troska! mu. Mimowolf kot jeszcze raz rzucił się za 
na „Promi::nade des Anglais", obiecują za- nym asfalcie płyną strumienie komforto- L. Z. mięsem. Korzystając z małej odl<e'głości, 
dowolić każdego. wych aut i ro~ożys~ch, w~~kierowanych ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- kMra go oddriel~a od iwtj cliary, ,.s~z~ 

Modne Cannes - z jachtami milione- konnych dorożek, sygnalizujących syrena- ' p K n I u I o n····· lee" skierował strzałę, raniąc !kota w udo, 
rów, Juan-les-Pins - z dyskretnym, wy- mi samochodowymi o głębokim, basowym ' Q krwawych wulknch W po czym zbliżył się i... odciął mu gł~ od 
twornym kasynem, Golf-Juan - z kolumną tonie. tułowia i zda!ł skórę nai miejscu. 
Napoleona. Nicea łączy się prawie z Villefrainche, Niosąc ·„królika" do kawiarni Dede ra-

A od wybrzeża pną się w górę goździ- dokąd kursują ładne i wygodne motorówki. dował się w duszy na myśl, że czeka na 
kowe pola, aż do Grasse, stolicy perfum, Rozbawione towarzystwo zabiera nieraz ze niego klient, któremu ·sprzeda „królika" ze 
„najwonniejszego zakątka Europy". sobą szampana, a szklanek i korkociągu do względu na jego wielkość, zai 7 fr. 50!.„ Po 

sta,rcza już przewidujący i jowialny właści- przedzany przez . policjanta, któreg0 wcale 
dei motorówki. Villefranche jest dziś mo- nie widział, Dede zapewne przypomniał so 
dną miejscowością klimatyczną, z obszer- bie, że nie oderwał „królikowi" ogona, więc 
ną, natural,ną przystanią, gdzie przybijają odwinął papier i stanąwszy na c·hwilę, je-
największe jednostki floty francuskiej, an- dnym ruchem pozbawił kota ogona. W_ ka-
gielskiej i amerykańskiej. wiarrni, kliient, dentysta, targował się ze 

U stóp La Tourbie leży miniaturowe „strzelcem", gdyż dawał zazwyczaj, pięć 
ksiąstewko Monaico. Maleńki kle1·nocik kr.v framlków. Pertraktacje przerwał im poli-

cjant, spisując protokół. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~j•ą•cy~s.ię•'•v•c•i•c1.1i•u•e•u•k•a•li•p•~•s•ó•w~i •d•n•e•w~k-au Dowiedrimws~ się, ja~m mięsem ż~ 

wił się przez długie mi~siące, dentysta za­
czął bardzo głośno „denerwować się" tak, 
że policjant obydwóch panów musiał zapro 
wadzić na posterunek. Wychodząc z ka­
wiarni, Dede odezwaił się d-0 sw~go klient.a: 
„Cóżeś ty chciał, ażebym d ia. 5 .franków 
służył !królikarnią. 

Naoad młodac!anrch a1rrszków 
- n a samochód policyjny -

Pod zarzutem zabijania domowych zwie­
rząt, Dede Piękny Chłopak" zasiadł w 
a1reszcie, żałując, że za wcześnie żostał z.a-

W Tottennam, w Anglii, udało się poli- twa, cieszył się on wśród zdrowych i zuch­
cii schwycić przywódcę niebezpiecznej szaj wałych chłopców, należących do szajki, nie 
ki złodziejskiej, złożonej z chłopców nie- ograniczonym autorytetem. Członkiem ban­
Ietnich w wieku od 16 do 19 lat. Na czele dy, która niepokoiła okoliczne wsie i mia­
szajki sta'I 16-letni chłopak, który wyskaku- sta, powinęła się noga, gdy zorganizowali 
jąc przed rokiem z pociągu dostał się pod napad na samochód policyjny, w którym po 
koła i stracił obie ręce. Mimo swego kaJec- licjanci udawali się naJ obławę . 

---ooo 

. trz~many, bo tej samej nocy miał „upolo-
Moment przenoszenia rannych żołnierzy wojsk republikańskich (podczas walk w Ka f w~c" dwa koty, widziane w przeddzień, 
talonii) na okręt szpitalny „Patria", zakotwiczony w Marsylii. W pierwszym trans- ktorych po? żadnym warunkiem nie sprze• 

' porcie przybyło do Marsylii 600 rannych Hiszpanów. dałby za pięć franków. . 

Maria Szelechow 
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Mały lotnik .. 

Dwuletni Kynaston Waldemar 
Wikner, bierze udział w lotach 
swego ojca, konstruktora fabry­
ki samolotów w Southampton. 

- Och, dziecko drogie, mow1ę ci przec1ez, że te 
\Vszystkie majaki nie mają najmniejszego sensu. Nie mie­
szaj rzeczywistości z koszmaraJll'li, wywoływ.anymi cho­
robą. Widzę, że nadmiar pracy i nienormalne życie dzia­
łają na ciebie trująco. 

Leda uśmiechnęła się melancholijnie. 
- I miłość, stryjku„. smutfta bezn.adziejna miłość„. -

dodała. 

Westchnęła, zamknęła ocz.y i przyłożyła policzek do 
kosmatego łba niedźwiedzia. 

- Kochasz bez wzajemności? 
- Niestety. Nie tylko, że mnie nie chce, ale pogardza 

mną, uważa za niegodną miłości i szacunku„. Nie istnieję 

po prostu dla niego„. Crciałam go mieć jako partnera„. 
Odmówił ... Woli najcięższą pracę, niż gr.ać ze mną„. 

- Czy dawno go znasz? Kto to jest? 
- Och, bo ja wiem, czy dawno?„ Czasami mam wra-

żenie, że znałam go zawsze„ że kochał.am go z chwil1, 
gdy w ogóle zrozumiałam, co to jest miłość„. Pierwszy 
raz spotkahm go dziesięć lat temu.:. przelotnie.„ Jest to 
hrabia Bagreckoj.„ mąż Zoi... Pamiętasz Zoję z Capri?„ 

Opowiedziała wszystko, co wiedziała o Igorze. Nie 
ukryła spotkania w Tiergartenie i zajści.a w atelier. 

- Oto, stryjku, jak miłość zadrwiła ze mnie.„ Po­
myśl, jestem biedna, bo bezbronna i śmieszna, j.ak że­

braczka, gotowa błagać go o łaskawe spojrzenie i prze­
baczyć mu pogardę i niechęć do mnie„. A byłam prze­
d-ei zawsze t.ah ambitna.„ śmiałam się z zakochanym 
mężczyzn„. rzucałam jak szmaty, gdy mi się naprzykrzy­
li„. Oto za.płata„. Nie wolno tak robić„. Trzeba było :rn­
chować swe ciało i duszę dla jedynej miłości. A ja„ j:i 
jestem teraz taka biedna„. nie mam już nic„. aby przy­
nieść mu w darze.„ 

Baron był glęboko wstrząśnięty ~powiedzią swej u!u­
bie111cy. Był przekonany, że Bagreckoj jest właśnie „ry­
cerzem Lwa", z którym dawno i tajemniczo związał ją 

los gwiezdnym ła1lcuchem. Obraził ją„. jest zazdrosny 
o jej przeszłość„. Nie może się pogodzić z myślą, że na­
leżała do wielu mężczyzn.„ O, jakże dobrze go ro:mmia1. 
Czy Eryk nie postąpił podobnie?„ Ale Eryk nie 'był jei 
sądzony„. A ten ... Tego przeznaczetlie zbliży do nie,i„ 
zrozumie ją„. przebaczy„. Gwiazdy nie kłamią nigdy„ 
Gwiazdy połączą ich życi.a„. 

- Ma inną kobietę ... koch-a ją oopewne„. O, stryjku. 
ro!Jitam wszystko, by go zapomnieć... Nic nie pomaga . 
kocham go, kocham„. Pomóż mi zwakz}'.ć to niepotrzeb ­
ne uczucie„. 

Nie powiedział jej nic o swych domysłach. Nie chciał 
przedwcześnie budzić w niej n.adziei. 

- Czekaj cierpliwie, kochanie. Wierzę, że już nie­
długo przyjdzie chwila i dowiesz się, że cię kocha„. 

- Dlaczego tak mówisz?„ Po prostu chcesz mnie 
uspokoić„. A ja nie mogę siedzieć bezczynnie„. Pragnę 

go widzieć ... zwyciężyć„. 
- Na nic twe wszysrkie starania„. Los sam działa za 

ciebie„. Mówię ci: ufaj i czekaj„. 
- Stryj,ku, ze słów twych płynie taka wiara i prze­

świadczenie, że nie mogę nie ulec czarowi nadziei... Do· 
brze mi jest z tobą„. Wszystkie zwątpienia, niepokoje 
i chorobliwe majaczenia rozpraszają się w twej obecno­
ści jak mgła poranna„. 

Marząca patrzyła przed siebie. Baron przyglądał 2;ę 

jej z niemym zachwytem. 
- Oto kobieta, którą w darze zesłał mi los„. Jakże 

mam jej nie kochać? 
Dawno już Leda nie spała tak S'pokojnie i słodko jak 

w swym miłym jasnym pokoju pod opiekuńczymi skrzy­
dłami barnna, przy akompaniamencie szumu Renu. 

Nie podejrzewała nawet, jak baron cichutko skradł 

się do jej pokoju, wsłuchany w milczenie panujące za je­
go drzwiami. 

- Dziesięć lat... Początek, .czy koniec dramatu?„ 
Pamięć wraca„ Czy naprawdę słabnie działanie zastrzyku 
zapomnienia? .. 

Trwoga zakradła się w jego serce. Zimny pot zrosił 

czoło. 

- Czy nie przeceniłeś swej siły, czarodzieju? 
Ogarnęło go prawie mistyczne drżen i e , poczul 

gie bezbronnym, zahląkany lTl w lahiryncie życia 

cem. 

się n3-

sta ~-

Boże, bądź miłościw!„ zmiłuj się nade mną„. da; 
jej szcz ęście, a weź moje życic wzamian.„ - mod l ił sii; 
z po korą. 

Urlop Ledy dobiegał końca. Popraw iła s i ę, rozkwi Pa, 
uspo koiła się, zapom i·nając o bólach głowy, i związany ::! 1 

z nimi dziwnych przeżyciach. Rozmowy z Donnerbc~­

giem nape~niaty j ą &pokojem, otuchą i wia rą w p rzyszł e 

szcz ęsc1e. Gdyby mogła wied zieć, z jakim niepokojem 
baron śled z i! k ażde drgnienie jej twarzy, z jaką tros:Cą 

wpatrywał się w głąb jej oczu. Drżał z obawy, ż e utaj.)­
na przeszło ść w każd ej chwili go!O\\·a zmien i ć się w te­
raźn iej szość. Zaapl ikowane lebrstwa chwilowo przerwa­
ły ni ebezpieczne ataki , ściś l e zwićlZan e z powrotem pa­
mięci, uparcie p ragn ąc ej wstąpi ć w swe prawa 

- Niestety, eli'ksir zapomnieni,a, nie był tak doskona­
łym środkiem, by na;zawsze zabić pamięć. Pod wpływem 
wstrząsu może powrócić całkowicie. Należy jednak zna­
leźć taki moment, by raz jeszcze zastrzyk powtórzyć, •. 
co prawda będzie to bardzo trudno, gdyż działanie jego 
jest tylko wtedy pełne, gdy osoba poddawana zabiegoWi 
jest nieprzytomna. 

Pewnego dnia zmęczo1u\ bezczy,nnością Leda popro­
siła stryja, by jej pozwolił zrobić gruntowny porządc'lc 
w swym gabinecie. · · 

- Tyle m.asz niepotrzebnych papierków i dmbiazgów 
zaprzątają.cych miejsce. Ja ci to wszystko ładnie t11'0-
rządkuję. 

Donnerberg zgodził się z pobłażliwym uśmiechem. 
Leda włożyła fartuch pani Marty i z poważną mi·ną za­
brała s ię do pracy, wyprosiwszy stryja do sąsiedniego 
pokoju. • 

- Jestem straszną pedantką przy sprzątaniu, a ty bę­
dziesz mnie bawił rozmową i przeszlkadzał - powiedzia­
ła baronowi. 

Wyszedł niechętnie i zabrał s·ię do czytania, słu·chając 
1e1 krzątania się w gabinecie. Nuciła piose,nkę, odsuwała 

szuflady, coś czyściła„. Nagle żałosny jęk rozdarł ciszę'· ' 
Zerwał się jak szalony i pobiegł do gabinetu. Na p0-

drodze leżała nieprzytomna Leda, kurczowo trzymają: 
w ręce„ długie jasne jak len warkocze„. jej . warkocze, 
które to dziesięć lat temu obciął jej i schował na pamiąt­
kę„. 

Nachylił się nad zemdl oną. Ostrożnfe· przeniósł j ą na 
skórzaną kanapę. Zrozumiał, że stało się n ieszczęście, 
którego rozmiarów nie mógł jeszcze przewidiieć. Czy 

- warkocze te przypomniały jej wszysfico, czy Dy,ł to tylk:i · 
chwilowy wstrząs, który minie bez śladów? Jedn ocześn:~ 
ogarnęła go radość - oto wymarzona sposo'bność do 
powtórzeni.a zastrzyku. 

Pob iegł do sali, gdzie w skrytce przechowywał i:-u-
downy płyn. Dz i e sięć lat nie zaglądał do niej. Szuka! · 
oczam i wśród rozmai tych flaszeczek i słoików. Chciw:e 
porwał k rysz t a łowy flako11, podniósł ku światłu„. Nic n:e 
mąciło lśniącej na słońcu powierzchni kryształu. Wnętrze 
fl akonu było puste i tylko ciemny osad n ą. dnie przypo­
minał, i ż kiedy ś znajdował się tu tajemniczy c.udotwó~­
czy płyn. 

Bezsilnie opad ł na fote l. ściany zawirowały przd 
oczami. Ucz uł dotkliwy ból serca„. s tarego zmęcz.on eg.:i 
serca„ 
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[BA l f n~ ll[J o cłe Warsz WJ\\' kilku wierszach 
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IJ!:~zemys· owe 
~Dl! przed sądem 

Z Kołomyi dono~zo: ny schowek, gdzie w blaszanej puszce chował wek-

Na bieg spraw miejskich - według o­
adczenia prezydenta Starzyńskiego -f 
:iągu na}bliższego pięciolecia wywierać 

Brzydki Izydorek 
i Przed Sądem Okręgowym w Kołomyi toczyły się sle, czeki i zobowi11zani.a klientów. (Oskarżona nv 

•Wili~ . dwie semacyjne ro2'prnwy kame, będące echem glo- rozprawie tłumr.-::zy, że przedmioty te kryła tam 
, Śn)'::h afer z grudnia. nie dlatego, aby je ukryć prued władzami skarbo­

W pierwszej oprawie zasiedli na ławie oskarżo. wymi, lecz dla bczpicczer>•twa, gdy:i obawiała się 
nych b. karnl~ dat notarialny Dawi<l Danger, jego będź pożaru, będź rabunku). 

zie decydujący w.pływ .Polska Wystawa Nic dziwnego, że pogoda ostatnio po- cznie trudno jest uśmiercić czternastu kre-
vszechna, która w 1944 r. ma być urzą- prawiła się i zaczyna padać śnieg: skon- wnych, i to kolejno, dzień po dniu. 
.na na praskim brzegu WJsły. Gdyby u- czył się p.rzecież FIS, a natura również by- Pewną pomocą tutaj mogą być jakieś 
jzenie P.owszechnej Wy'EN.awy polegac wa figlarnie złoś!iiwa. Dlatego właśnie ćwiczenia wojskowe, czy LOPP-u. Można 
.ło jedyinie na zaopatrzeni.u· terenów wy mam silne podejrzenia, że obecnie dopierv zameldować szefowi: 
.vowych w niezbędne inwes.tycje i za- zacznie si.ę prawdziwa zima, z mrozikami - Prosze o dwuty~odniowe zwolnienie 
I.owanie ich pawilonami - .byłoby to i śniegiem. że dopiero teraz właściciele na ćwiczenia! 
tatecznie wielkie przeds1ęwzii2,cie, dla składów z nartami itp. utensyliami do zi- Szef zgodzi się, ale może zażądać oka­
rego realiz<l'cj.i okres pięcioletni nie był- mowych sportów zaczną robić znakomite zania mu karty pow.ołania i - wtedy wsy-
za duży. W związku jednak z wystawą ·interesy. pa. 
~a będzie przystosować do jej celów I to właściwie jest nieco niebezpiecz- Zresztą, to zagadnienie nie jest jeszcze 
tylko najbliższe okolice Saskiej Kępy ne. Niebezpieczeństwo polega na tym, że najważniejsze. Jeżeli już nawet człek wy­

'tagi, 11ccz również pod kątem potrzeb gdy pada w lutym deszcz, gdy jest „ob- kombinuje sobie „wo:h1yc.h" kilkanaście 
~tawowych należy diokonać wielu inwl! skuma" pog.oda, człowiekowi nie żal, że dni, to jesZJcze nie dowodzi zupełnie, że 
:.yj w innych okoHcach mfasta. Najbliż- siedzi w SZipetnym mieście. Deszcz w War może rzeczywifoie jechać. Niby móc -
pięciolecie będzie więc okresem wiei- szawie, Łodzi czy Gdyni, lub deszcz w może, ale za co? I tu dopiero zaczyna się 

go wysH'ku inwestycyjonego gmi·ny sto- Za-ks.opanem - to ostatecwie wszystko je- właśdwy, istotny, realny kłopot. Bo nie 
rnej dno. Obojęt·ne, gdzie się pije na rozgrzew- ma się co nawet starać o urlop, kiedy nie 
,PrÓcz urzą.dzenia terenów wys-taw-0-' kę i na „osuszenie". Al·e gdy robi się ła- wiadomo, czv będą .,dr.obne" na umoż­
ch musi być zrealizowalfla budowa mo~ dna, przyjemna, śnieżno - zimowa pogoda, Jiwienie tego wyjazdu. 

Marsz. Piłsudskiego i regulacja ulicy człowiekowi staje się przyikro na duszy. Ponieważ jednak każdy . człowiek po-
rowej, budowa bulwar·u na prawym że tam, na Cyrli takiej czy owakiej ludzie siada skłonności do marzeń, więc wszyscy 
egu W.i~ły, przebu<lowa szlaku Czerni a- z nlartami szwendają. się od pr_zelęczy do chętni mogą w wolnych od zajęć chwilach 
.v~ego, uporządkOW'anie ulic Powiśla, .Pn;.ełęczy, a my .musm~r .skakac od _tram- pnmarzyć sobie, że już zdobyli jakimś cu­
rn<lto w ciągu tego okresu mus-zą byt W~JU do tramwa1u.' om11agc staran,~ie ka- dow.nym sposobem upragnione pieniądze, 
.eprowadro•ne inwestycje drog-0we w łlu.ż: ~ota. I człowiek zac~ypa ioo:mbmow~c upragniony urlop i już jutro wyjeżdżają do 
dmieściu: połączenie ut Wielkiej z Po- w 1ak1by sposób móc wyiechac przynaJ- Zakopanego Na narty i na wódkę na roz.-

siostra H. IIcmianowa oraz bogaty przemysłowiec ~ edle. a~tu oskarżenia., Hillm~nowa miała ofia. 
kosom.ki Nntan fciger. Wedle aktu oskarżenia spru rowac u :1eb1e w dom~ K.retow()Wt _2000 z~ (3 hank­
wa przedstawia się na,tęptijąco: l noty po ~oo zł d~a rew1du~4cych, a ~oo ~ł J~ko !lrz~-

wnę), a następme w cz,a~1c przesłucharrna w luurz" 
Brygada kontroli skarbowej w Kolomyi powzię- Grzefakowi 1000 zł za wydanie zalmestionow&nych 

ł11 podcjrzeme, że kupcy i pnem)słowcy kosowscy weksli i czekć-w. Oskarżona na rozprawie twierdzi, 
dopuszczają się nauużyć skarbowych pl"~ez podaw11- że. kierownik brygady Grzelak obliczył naleimość 
nie zbyt ni~kich obrotów do wymiaru itd. Przepro. 1 skarbową na 2000 zł, ie pieniądze te wręczyła mu 
wadzono u Feigera w l~osowie rewizję i zajęto U1a- ' w biurze. 
czną ilość biąg hundlow}:ch, weksli i td. Referen· I Kom. Litwicki zwrócił jej zajęte weksle dopiero, 
tem tej 'prawy był ur~ędnik Litwicki, któ_ry miesz_- 'i gdy wipłaciła w Kosowie na rnd1unek Urzędu Skar· 
kał w pokoiu, odna1ętym od os.k. He1manoweJ. bowego 1000 :r;łotych. - Zeznawał świadek Kreto"', 
Osk. Feiger zwrócił się do o&k. D2•ngera z prośbą, który na o.gól po•twierclza akt oskarżenia. - I te 
aby uzyskał u Litwi~kicgo wydanie kilku ksiąg han-/ sprawę przerwa.no do dnia 27 bm., celem przesłucha 
dlowych, które rz.ekomo były mu konieczne, gdyż nia świadka Grzelaka, który się nie stawił. 
pretensje t&tn wphywane przedawniały się. Danger I Obie sprawy wywołały w mieście duże z.airiitere­
wręczył Litwickiemu w domu Heimanowej 200 zł sowunie. Niebawem odbęd·zie się trzecia eprawa, rów 
za :i'lWrot owych ksiąg, przyrzekając d".1.lsqch SOO zł. ' nież o usiłowane przekupstwo unędnika. Gdy Danger zgło,ił się w biurze po odbiór ksią, Li- I ____________ .._ ___ _ 
twicki o wszystkim powfa<lomił kierownika brygady I 
Grzelaka. 

05kadony nie poczuwa się do winy i pned5ta-1 
wia sprawę w ten spo,óh, że z inicjatywy osk. :i"el­
gt:ra dal pieni11dze n.a cel dobroczynny, a nie dla , 
przekupienia urzędniku. Osk. Feiger również P""~ 
tym obstaje, że mówił Dangerowi o tym, iż dałby 
p.ie·niędze na cel dobrc.:.--.ty11.ny. R<>zpr.awę przerwano 
do 27 bm., gdyż nie zgłosił 5i~ świadek Grzelak. 

W drugiej, podobnej nieco sprawie, odpowiada 
żona przemysłowca Jeni Hillmanowa z Ko,sowa. -
Również w jej domu urzędnicy Ochro.ny Skarbowej, 
Grzelak i Litwicki, oraz przybrany do pomocy nie. 
jaki Kretów pi·zeprowadzili do<ldadm~ rewizję. Na 
wczw!llilie rewidujących Hillman wskazał podziem- 111m:m1.,. ______________ _ 

uis:ką, ponad torami ·linii średnioowej, rnltiej na 10-14 dni i „odetchnąć świeżym crrzewkę · 
:iowa dalszego fragmentu ulic przez O- powietrzem"! 

0 

Szczęśliwej podróży' I 
id Saski itd. oraz realizacja dzielnicy .Są dwa sposoby na umQtliwienie sobie • l O § 'Y 
Lr&załka. za.kres prac, ,które muszą być wyjazdu. Jeden, to wL.:ęr.ie „a conto" ur- WEKSEL. do l·szei klasy poleca 
1k-0nane przez Gminę w o.kresie najhliż- lo,pu ildlkunastu dni. Ale człowiek zaczyna HO l f ff J IJ Ił tl N 100 
rr-h p1'ęciu lat 1'est zatem olbrzymi. się zalstanawiać, że latem, gdy będzie du- Izydor Byszer był pomagierem, totum- · r. "' f k" · t h 'k" Ab więc przyjdź wybierz Swój los 

s~ńo i niewonnie w mieście, zamiast wy- ac im 1 roc ę pracowni iem rama I i zwycięż w walce o byt, 

śRODA, 22 LUTEGO. 
WarSzawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Po\skle. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 

. . * . ~ .*. jechać na .normalny, miesięczny wy,poczy- Kleinenberga. Załahviał mu różne sprawy! Oddzłał w Łodzi ANDRZEJA 2 
Do. i.edne1 z .~aJp~~n1e1szych ~r~eb w nek, będzie musiał wdychać miejskie . za- tu i tam, od czasu do czasu otrzymywał ja- „ P R o l~ I E N " te1. 112-!'8 

1edzmre ~~munikaCJl na PekoV0:nie ~a- ,pachy 0 dwa tygodnie dłużej i _ rezygnu- kąś sumkę, ja1ko ekwiwalent za oddane I =---C•ią111g•n1E1ie•n•i e--=;a=ż-2•3-J111u11te11g•o11m1•93119 ___ 
y przeb1<e1e ul. Lal'l'd~orowskteJ. Ulica je. Bo jest przewidujący i pa.mięta 0 lecie. przysługi, l żył. 
jest wyty~zona ·na p.1anach, dotychcz~s Drugi sposób, to urlop zdrowo~ny. Tylko Ostatnio Kletnenberg dał Izy.ctorkowi 

ina:k me 1est, przeprowadzo~a., ~.a się jcrk tu wylkornbiinować, będąc zdrowym, klientowski weksel na 150 złotych z po­
a rozpoc~ynac przy ul. '!'orun~kteJ 1 prze zwolnienie chorobowe na dwa tygodnie? leceniem oddania go do ·banku na inkas.o. 
1at ul. S1elsk~, J?obrzynstq il Kartu~ką. Kilka dni jeszcze by się dało. Cvłowiek Weksel był płatny za dwa tygodnie, Izy­
.ałaby ona w1elk1e znaczenie komumka- .przecież zawsze może mówić że ma dre- dor skorzystał więc z okazji i zdyskonto­
jne zbliżając Pelco:-i.riznę do dw~rc_a ·ko- szcze, że głowa boli i w ogÓle także nie- wał go na czarnej giełdzie. Czekał na cud, 
owego na Pradze 1 do osady śhw1ce. dobrze się czuje, ale na dwa tygodnie ta- że bank się spali i nikt się t).ie dowie o je-

* • • ka sztuka nie udaje się. A z.nowu lf!apra- g-0 kancie, że Kleinenberg umrze w mię-
W ciągu ubiegłego tygodnia w ośr.od- wdę ąlbo specjalnie zachor.ować, przezię- dzyczasie i nikt się 'llie u.pomni o weksel, 

.eh zdrowia i opieki wydano 2600 bonów bić się, wypić, będąc zgrzanym, szkJa.nkę słowem cze.kał na cud, który jednak nie 
1 kąpield najuboższym mieszikańcom m. zimnej wody - zbyt ryzykowne. M<Jżna stał się. Stało się natomiast co innego: 
arszawy. Równolegle rozwija .się akcja jeszcze naprawdę dostać zapalenia płuc. 'Sąd Grodzki skazał Izydora Byszera 
!pieliskowa wśród dzieci szłoolnych. Niezłe są takie okazje, jak śmierć stryja, na sześć miesięcy więzienia z zawiesze-

* * * Pogrzeb babci itp. al.e to są okolkznościo- niem wykonania kary na cztery Jata. 
we urlopy :najwyżej jednodniowe. A ostate Jerzy Krzecki. 

Tzw. „okrąglak", wzniesiony w swo~m 
asie prowizorycznie przy zbiegu Al. Je-

0
0° 

zolimskich i ul. Brackiej, został skazany 
1 rozbiór.kę. Wszyscy dotychczasowi Jo­
itorzy zostali już usunięci i budynek ten 
~dzie wkrótce rozebrainy. Istnieją prywat­
~ zamierzenia zabudowy zwolnionego w 
n sposób terenu. 

i!. 

iiiYPA. P.RZEZllllENłE 
lilLE GŁDWY. ZEldWi!! 
~~.i. ~„ .... labr. .KOGUTEK• 

GĄSECKIEGO 
.;.. • • t aamla .~ .... w TOREBKACH 

Matka uprowa z·1a sy a 
Sqd wydal wyrok uniev1inniujqcy 

Ze świętochłowic don<Jszą: 
Po rozejściu się małżonków Lucków ze 

świętochłowlc, wyłoniła się kwestia, do 
kogo .należy ich 7-letni syn Alfred, bowiem 
zarówno jedno jak i drugie z małżonków 
chciało wychowywać syna u siebie. 

Rozprawa sądowa, jaka się w tej spra­
wie odbyła, wypadła na korzyść ojca Wik­
tora, któremu sąd prawomocnym wyrokiem 
przyznał wychowanie syna. Ponieważ ma­
ły Alfred znajdował się u matki, komornik 
sądowy w drodze egzekucji oddał chłopca 
ojcu. 

Po pewnym czasie matka chłopca, Zo­
l fia Łuckowa, korzystając z nieobecności 
ojca, który wychodził po syna codziennie, 

po skończonych lekcjach w szkole, zjawiła 
się przed gmachem szkoły w Nowej Ws; 
i uprowadziła syna do siebie do świ<;to­
chłowic, nie chcąc go oddać ojcu. 

Pociągnięta do odpowiedzialności kar­
nej, przyznała się do uprowadzenia syna, 
twierdząc, że kierowała się w tym wypad­
ku jedynie uczuciem macierzyńskim, gdyż 
stwierdziła, że dziecku brak jest na~eżytej 
opieki, ciepła macierzystego, a przy tym 
sama tęskniła .niewymownie do dziecka i 
nie mogła sobie wy·obrazić życia bez niego. 

Sąd, biorąc pod uwagę wszystkie oko­
liczności łagodzące, całkowicie ją uniewin­
nił. 

I • tlK. 
WTOREK, 21 LUTEGO. 

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Życiorysy ma,zyn: „Telegra!" - pogadanka 
dla młodz.icży 

15.15 Skr.i;ynku ogólna 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 

:;alonowej - ~ Łodzi 

16.UO J)Liennik popo~owy 
16.08 Wi.adomo:ki go;podarcze 
16.20 Przeglv1ł aktualności finansowo gospodar• 

czy~·h 
16.30 Pieśni Stanisława Niewiadomskiego (z Wilna) 
16.45 W ,hanrnym świecie kryształów - pogadanka 
16.~5 Tańce różnyrh narodów - dwa fortepiany 

(z Katowic) 
17.20 Czym jest kredyt bezprocentowy? - pogad. 
17.30 Z pieśni;s po kraju 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja dla robotników 
19.00 Koncert rozr\wkowy w wykonaniu orkiestry 

Rozglośni l'owańskiej ·i in. 
20.35 Audycje mformacyjtle: lłzienmk wiecznrny, 

wiadomośri metc'>re>logiczne. wia.lumo&ci spor· 
towe ora7J nasz program na jutro 

21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestr) 
Filharmonii L ~ .;de.i 

22.00 PrLechadzki ateńsk:e: „W Partenonie samym"' 
22.25-24.00 Muzyka taneczna w wyl.onaniu malej 

orkiestry P. R. 
W przen;ic: 

22.55 PrZP!!l1,rl prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 

komunika! meteorolr.gi.rzny 
Łóllź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Koncert ż)·czeń Łórlzldcj Rod%iny Radiowej 
14.50 Li>dzkic wiaJomo~ci gi<·ldowe 1 oti,·z) lun•• 

programu 
15.15 Literatura . przez mikrofon dla wszystkich: 

„Tętniące ~ene" - Selmy Lagerloff 
J 8.00 l) muzy re i mn1.,·kach 
18.25 \Viadomogcj ~portowe lokalne 
22.5~ 'Viadomośri hież 

6.50 Muzyka 111 płyt 
7.00 Dziennik porvnny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 SygnaJ czasu i hejnał z Krakoi.-a 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Co śpiewajQ dzicdom w Irlandii? - audycja 

w wykonaniu orkiestry Rozgło5ni Po-znański..j 
i in. 

15.30 Muzyka ohindowa w wykonaniu o:kiestry Rna-
gło!<ni Wileń-;.kiej -·-- ·-

16.00 Dz.iennik poludniowy ~ 
16.05 Wiadomo~ei gospodarc%e 
16.20 Doon i S2'koła - gawęda 
16.35 Recital wiolooczelowY 
16.55 Pogadanka sportowa 
17.00 Praca wych1>wawcz.a w wojsku - odczyt 
17.15 Opowieść o Bachu - audycja z Pł)Znania 
18.00 Audycja dla wsi 
lH.30 ,,Nasz język" 
18.40 Kryzys kultury nowocz.esnej - odczyt z Kra· 

ko wa 
18.50 Koncert wie-czorny w wykonaniu małej o>­

kie-;;trv P. R. i in. 
20.35 Audycje in~u.:yjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologic;r.ne. wiadomosci sporto. 
we oraz nasz program na jutro 

20.55-21.00 Pr~erwa 
21.00 W roczni.:ę urodzin Chopina. Koncert forte­

pianowy F.moll z towarzyszeniem symfonicznej 
orkiestry P. R. 

21.:15 „Zygmunt Krasiński" ( w 80-llJ rocznię zgonu} 
22.05 Koncert kameralny 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie 1viadomośri dzif.nnika wieczornego 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości 21 Polski w języku angielskim 
23.15-23.55 Program Warszawy U 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

14.09 l\Juzrka symfoniczna - z płyt 
14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe 

programu 
odczytanie 

18.00 O poszanowaniu cudzej własności - pog.w;t. 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokaLne 
18.30 NasZ język - pogadanka 
22.05 Pogadanka aktualna 
22.15 Koncert kameralny 
22.45 Wiersze lllila Kn~prowicza - recytaeje 

1 23.05 Zakoń()zenie audycyj 

się jej wygórowanego o.ptymizmu, mówii'l na seriol Jeżeli mam tak wyjść za .mąż, wo Oddawał jej przede wszystkim całą• o Józefie, jej marzenia o niedościgłym po-
jej czasami: lę zostać starą panną! pensję swoją, co miesiąc, a p:na tym wrJ.- \\ :eściowym ide.ale. 

szczeście - Wiesz, Madziu, nie trzeba ciągle bu Ale Józef był wytrwały. cając z biura przynosił jej często nowiny: W czasie dl"ugiej rekonwalescencji pia 
. • jać w obłokach. życie, to dziewięć razy ~a W ciągu dwu lat, Madzia słyszała er> - Wiesz Madziu? Widziałem dzisiaj kala nieraz ze wzruszenia na widok jego 

Magdalena była pewna jednego, ~e. wyj dziesięć, historią dosyć głupia . dzień z ust swych rodziców: śliczny kapelusik u modystki, obok. Moze wysiłi<ów rozweselenia jej i dodania jej o-
:lzie „dobrze" za mąż. Wyda':'ało iei s~ę Ale na Madzię nie działały te rozsądne - Głupia jesteś! Powinnaś wyjść za sobie go kupisz? Byłoby ci w nim bardz:i tuchy. Pielęgnował ją jak najtroskliwsza 

·r aw dz~we 
1iemożliwym, żeby przeznaczenie me m;a ostrzeżenia. Lustro, wiszące u niej w po-

1 
mąż z.a Józefa! On ma stalą posadę i ko- do twarzy . niańka, nie myśląc w ogóle o so:bie i za po 

0 
być dLa niej specjalnie łaskawe i zmie- koiku, mówiło jej, że jest ładn.a i że tanie cha cię prawdziwie. Wszystko to j~dnak nie wzruszało ser- minając o wszystkim, co nie było chorobą 

iić jej życia w bajkę. sukieneczki, uszyte w domu przez nią 'Sa- Wreszcie po trzech miesiącach op-0:u ca Madzi, wykarmionego romantycznymi i smutkiem Madzi. 
Rodzice jej byli skromnymi rzemieślni- mą, leżą na niej jak ulane. Wygląd jej u- jeszcze, Madzia zdecydowała się. marzeniami. Młoda kobieta zrozumiała ze wstydem, 

!Cami i Madzia wiedziała, że cała ich egzy- twierdzał ją w przekonaniu, że tylko od- - A więc dobrze, Józku. Pobierzemy Pewnego dnia młoda kobieta zazięb'.la że nie była godn.a tak wielkiej miłośd, tdk 
stencja upłynęła wśród drobnych utrapień miany losu potrzeba - by stała się „.ko-I się„. się i zachorowała ciężko na zapalenie piu.:. wielkiego poświęcenia. 
codziennych i po•nurym otoczeniu ubogie- bietą światową". Wierząc w swą dobrą· Być może, i ż wpłynął na nią fakt, że w Józef nie chcąc nikogo dopuścić do ~oża Pewnego popołudnia, gdy już wstała po 
go mieszkanka n.a czwartym piętrze . Reszt- gwiazdę, czekała na zjawienie się „księcia ciągu tych dwu lat żaden ekranowy bożek chorej wziął urlop i przez dwa tygodnie raz pierwszy z łóżka, by położyć się na ka 
ki piękności, którą odznaczała się niegdyś z bajki". nie przyszedł prosić jej o rękę. nie odstępował swej żony, pielęgnując i<: napie, objęła czule Józefa, siedzącego obok 
jej matka znilkały pod fartuchami z grubeg0 Zjawił się, ale pod skromną postacią Czy Józef domyślał si ę, że był dla niej pieczołowicie. Oprócz tego zajmował się niej i rzekła ze łzami w oczach: 
pł·ótna, zniszczonymi sukniami i podartymi urzędnika z poczty, noszącego znisz<:zony przysłowiowym, opłatkiem, w powiedzeniu: sam całym gospodarstwem. W chwilach - Józku!.. Ty byleś taki dobry, taki 
!Judkami. garnitur i zrudziały kapelusz. 'Jego wyso- „w braku laku dobry i opłatek"? .przytomności, Madzia widziała go obiera- dobry dla mnie, podczas mej choroby.„. Ja 

Ale Madzia nie mogła się z tym pogo- kość „książę z baj1ki" nazywał się po pro- Nic podobnego. Oślepiony szczęściem, jącego kartofle, myjącego g.arnki i gotuią to widziałam doskonale i wstyd mi było la 

dzić, by jej Jos miał być podobny do lo<>u stu Józef Qlon i miał pełną, dobroduszną jaki: na niego nagle spadło, żył jak we ś~ie cego obiad... siebie ... Bo widzisz, Józku, ja, będąc mło­
jej matki, to zmaczy ta'k samo szary, pospo twarz, o jas·no„niebieskich oczach. inie widząc rozczarowania malującego s1ę Rankiem, gdy tylko otworzyła oczy, dą panną marzył.am zawsze o tym, żeby 
lity i beznadziej·ny. Gdy się ma osiemnaście Niemłody ten człowiek nie miał w s:i- na twarzy młodej żony. Bo rzeczywistość spostrzegała go obok siebie, spoczywaj:t- wyjść „dobrze" za mąż.„ żeby mieć wspa­
lat, gdy się czytało wiele roma-nsów, gdy bie nic z gwiazdora filmowego, czy słyui- b.ard'ZO różniła si ę od tego, co sobie wyma cego na składanym fotelu, owiniętego w niały ślub i żyć potem bez trozki. Ale teraz 
się marzyło przy dźwiękach czułych i n.;i- nego boksera. Różnił si ę do tego sto1pnia od rzyh Madzia. Codzienne ich życie w skro pled i zawsze gotowego do usług... dopiero zrozumiałam - że poślubiając cie 
miętnych tang, śpiewanych przez speake- wymarzonego bohatera Madzi, że wybu-1 mnym po•koi'ku z kuchnią, potoczyło się Po trochu zaczęło ją ogarniać wielkie bie - wyszłam właśnie dobrze za mąż .. 
róv. radiowych - myśH się, że przyszłosć chnęła ońa śmiechem, gdy ojciec wzruszo-

1

1 zwykłym trybem podobnym wielce do ży I wzruszenie, wobec tego męża, któremu nie Jakaż j.a byłam przedtem niemądra.„ 
to nieprzerwany łańcuch życiowych rozko ny afektem, ie będzie miał zięcia „noszące- cia rodziców Madzi. raz okazywała niechętną twarz. Ale Józef przycisnąwszy ją do siebie w 
szy. go kołnierzyk", rzekł pewnego dni.a: Młody małżonek przy tym, nieśmiały : Józef ... Czymże był obok niego boh::i- mocnym uścisku mówił czule: 

Cza5ami gdy patrzyła na biedę w jakiej I -:- Moja córko, J~zef oświa~czył się ':J p_owol·n~ z ~at~ry, nie P.otrafił nawet wy;a- ter zawodó\: lotniczych,. czy ~w.iaz.dor fil- -. Ależ Madziu! Co ty wygadujesz! 
żyli jej rodzice, myślała z gorączkową pe- twdoią rękę. Kocha cię bardzo 1 sądzę, że z1 ć swe.1 m1łosc 1 tak, Jakby tego chc1::tł. mowy? Manonetką bez zyc1a 1 f1kqą obok To miałoby być szczęście - ze wyszłaś 
wnością : byłby dobrym mężem. Madzia z politowaniem &postrzegała jego prawdz.iwego szczęścia i szczerego uczu- za mąż za takiego skromneg-o un:'.cinika, 

_ U mnie będzie zupełnie inaczej. Zostać panią Glo1nową? Ach nie - ~v niepewne spojrzenia, jego niezręczne ru· cia. Wymarzony „książę z bajki" zbladł jak ja? Alei ty jesteś warta nawet ko:ięci'l! 
Przede wszystkim - małżeństwo moje, to nie było to, czego szalona dziewczyna pra- chy, .czy nieśmiał~ powiedzenia. . nagle i stracił swe zalety. Madzia zawsty- I Madzia zrozumiała, że tak mogłil prze 

"dtie coś wspaniałego. gnęła! Jozef zresztą, 1a.k mógł starał się uprzy- dziła się nagle. swe! zdrady wobec męża, mawiać, tylko - prawdziwa miłość. 
Matłka l~ji iktórn cż~~i:QWO dornyślała - Alet. ojcze! Nie mówi.§.z chJ.ba te.go jemnić życie swej żonie. któr_ą były niewątpliwie jej myśli niechętne · Tł. J. 
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Swietny bramkarz Maciejko 
denerwował reprezentację Ameryki 

Drugi występ reprezentacii Ameryki w W drużynie amerykańskiej na pierwszym 
Katowicach w oficjalnym meczu z Polską miejscu postawić należy bramkarza Maeki i 
zaJkończył się nieznacznym zwycięstwem obrońcę Vana. Cala drużyna rozporządzała 
Ameryki w stosunku 1 :O. imponującą szybkością, która zdopingowali 

„r}.lh<> 

W poniedziałek poza programem zawodów 
FIS odbył się wśród Pięknej J)Ogody i doskona­
łych warunków śnieżnych biei zjazidowy dh 
dziennikarzy sportowych, w któnrm startowało 
20 osób, w tym 2 panie l 1 dziennikarz zagra­
niczny (Wioch). 

Start odbył się ze szczytu Kasprowego Wier 
ctru. Trasa prowadziła w kierunku hali gąsieni 
cowei długości okola zooo m. 

Pie1wsze miejsce zajął dziennikarz wioski 
Tonella z pisma „La Stampa" z Turynu, w 
czasie 2:12 min. Zdobył on nagrodę ufundowaną 
przez Polski Monopo'• Tytoniowy. 

Z) Osiecki - kwatera filmowa 2:21; 3) Moch 
nackl - Press foto 2;25; 4) Staszel - Prze-

gląd Sportowy z ZakopaneiO: 5) Fular1sikl, kie­
rownik kwatery prasowej; 6) Mieczyslawski -
A. T. E.; 7) Szubertówna Janina - kwatera 
prasowa, zdobyła nagrodę w postaci złotego pió 
ra; 8) Trojanowski Wojciech. 

Na zgłoszonych 24 zawodników startowało 
~- ~klasyfikowano zaś 15. dziewiąte miejsce za 
ial M?.rlan Dąbrowski z KrBJkowa, jako nal­
sturszy za wodnik biegu. Otrzymał on na1grodę 
kiero'A'n,ctwa zawodów FIS. Zawodnicy, którzy 
z:;i J~·~ miejsca od Z do 6 otrzymali nagrody 
r)r'.Jisu. Po zakończeniu biegu kierownictwo kwa 
te1y p; asowei podejmowało dziennikarzy olbia­
dem w resta'llracii na Kasprowym Wierchu. 

Jedyna decydująca o zwycięstwie Arne- Polaków, którzy zreszta pod tym względem 
ryki bramka padła w trzeciej tercji ze strza- nie wiele ustępowali swoim przeciwnikom. 
lu Bogue. Wynik ten iest tym cenniejszy je- W pierwszej tercji Ameryka dyktuje od­
śli się zy.raży, że Polska uzyskała go po grze razu ostre tempo i przeprowadza szereg groi 
otwartej. nych ataków, które jednak rozbijała ,plę o 

Gra w stosunku d-0 dnia poprzedniego sta świetnego bramkarza Polaków. W te.I fazie 
la na. poziomie lepszym o dwie klasy. Ame- gry Ameryka ma przewagę, ale i nasi naipast­
rykame zaskoczeni dobra postawa drużyny nicy: Kowalski, Burda i Wołkowski docho­
polSjkiej musieli wytężyć wszystikie sify by dzą kilkalkrotnie do gł-0su. Usiłowania obu 
z tego spotkania wyjść zwycięsko. ' drużyn zdobycia bramki nie dają jedna.k wy-

Prezez F.I.S. wyjechał zZakopanego 
Gratulacje kanclerza Hitlera. 

Trzeba przyznać, że Amerykanie mieli mków. 
przewagę większą niż wykazu1e wynik cy- W drugiej tercji tempo gry wzrasta. Po· 
frow.~, ale nie potrafili swci przewagi uwy- lacy zepchnięci w pierwszej chwili do defen­
datn1c cy_fr<?wo .. Była to w. pierwszym rzędzie sywy bronilł się zaciekle, przy czym cała dru 
zasługa sw1etne1 gry Maciej.ki .w ~ra.mce, któ żyna amerykańska znajduje się w tym Oikre­
ry na tym meczu wykazał n1ew1dz1aną do- s1e na polu bramkowym Polaków. Ale i tyru 
ty~hc~~s forme. ~~ dmgim miejscu drużyny 

1 
razem Amerylkanom nie udało sie zdoby~ 

poisk1~1 wyróżmc należy Kowalsikiego w bramki. 
?bronie. Był on. o.botk Ma~iej~i nie. tyl·~o osto I W trze~ieJ tercji j_uż w pierwszej chwili 
Ją w. 9efensyw1e, lecz r_owmcż in1qatorem po wypadzie Kowalskiego w ohrosie p-0wsta 
wsz~lKich atakó~ polskich. D~lei wyróżnić je luka, którą wykorzystują natychmiast Arne 
nalezy Burdę, Jednego z na1lepszych na- rykanie, strzelając przez Bo9;ue, decydują 
szych _napastnikow oraz Wołkowskiego, kió bramkę. 
remu _ 1edna~ brak było charakterystycznego Pod koniec meczu Polacy u.siłuia wyrów­
dla niego c1ą.gu na bramke. Z reszty zawo-

1 

nać ale mimo na<darzaja-cych sie okazyj, 
dni1!:.~w de.brze gr~li również Marchewc~y~ I usiłowania te nie daja rezultatu. 
Ur~o!1-. P:zcdpełsk1 grał początkowo mezle, Zawody prowadzili Wacław Kuchar i dr. 
póznie1 meco osłabł. Skulicz. Widzów zebrało się Olkoło 6.000. 

kly hrulalności nu lodzie. 
Uka. ana drużyna angielska„ 

W poniedziałek wyjecltał z Zakopanege> pre­
z~s Mi~dzynaro<lowel PoderacJI NarciarS!kiej 
Norweg maJo.r Oestgard. 

PLAKlfTY PAMIATI\OWB. 
W ciąg4.1 poniedziałku W}'iechali z Zakopane­

go narciarze zagraniczni, którzy startowali w 
tegorocznych zawodach r1s. 

Przed wyjazdem każdy uczestnik zawodów 
ot,rz:yma! od organizatorów FIS dyplom ucze­
stnictwa óraz plakietę pamiątkową Polskiego 
Zwi3zku Narciars.kieg~. 

STO ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE. 
mote przewle:t~ przez granice narciarz lub 

turysta górski. 
Donosl!i~my jut, te w związku z zarządz1>­

nY'!lli w styczniu br. ograniczeniami <lewizowY­
mi w rnclru zagranicznym, ustalone zostalil 
przez Ministerstwo Skaribn, że na legitymację 
konwencyjną Po\ Tow. Tatrzańskiego na gór­
skim pograntczu. polslr<>-czesko-słowacklm może 
turysta Jednorazowo Przenieść ze sobą kwotę 

Obserwowane od Pewnego czasu w Ang'.i1 Surowa represja Angielskiego zw. Hokeia Lo do 30 zł Jub w równowartych walutach obcych. 

GRATULACJE. 
Kanclerz Hitler przesiał depeszę gratulBJcyjną 

setnemu pułkowi strze'.ców górskich, którego 
patrol zajął pierwsze miejsce w biegu wojsko­
wym w Zakopanem. 

Depeszę gratulacyjną kanclerz Hitler wysiał 
również mistrzowi świata w kombina-cjj norwe­
skiej Brauerowi. 

PIENISTE 

tAGODNE 

TANIE 

objawy brutalności na meczach hokejowych, dowego nie znajdu je precedensu w dotychczaso Min~sterstwo ·wyja~11la, że w ciągu miesiąca mo 
s.Jdonily Angielski Zw. liokeja Lodowego do za- wej historii hokeja lodowego. Wywołała ona w że w ten sposób być przez jedną i tę samą o­
stosowar.ia ostrych represyj przeciwko winnym sferach sportowych Anglii wrażenie bardzo si'- sobę p-rzewiezióna Jm:ez granicę kwota !ednak 
Na ostatnim posiedzeniu pÓwzięto uchwalę, mo ne. Panuje tu przekonanie, że jedynie w ten nie większa, niż równowartość stu złotych (a 
cą której słynny klU·b hokejowy Streatham, w sposób uda się na vrzyszlość zapobiec aktom nie 60), jak brzmiały poprzednie Informacje. 
barwach którego walczy szereg graczy kana- brutalności w sporcie. ' 
dyjskich, usunięty został z ligi państwowej, co p f .... SI k 
w ?raktyce oznacza rozwiązanie drużyny. Wszy rzygO OW anJa 0 8 ąs U 
stk1e zrzeszone kluby ho,kejowe otrzymały za- d • t I b L ·~ ... 
~;~s;fczh~ry\vania ze Streatham spotkań towa- z· . rł z - o mis rzos w OnS rs ' 

Niezależnie od tej decyzji związek ukarał I rr1e SDG ewe g1erza 
~r~~zy Nkeatharr~ .wo~dwortha P?ltoraroczną SOKóL MISTRZ. El\\ TURNIEJU PING _ PON· Polski Związek Bokserski postanowił - jak l ściuszki, mogącej pomieścić przeszło 5000 wi-

:YS wa i i acią:. emsa 1 Day~ -: !ednoro·czną, GOWEGO. wia<lo~o -. z-0rganizow~ć tegoroczne mistrzo- idzów. W obecnej chwili czynione są już pierw 
fl'. 0

1
rana, Toma ty, Beana, B!aisa 1 Mahaifey - W turniei·u drużyn chrześcii·ańskich w zg·ie- stwa indywidualne Polski na Sląsku. Sląsk, MI sze przygotowania celem zainstalowania try-

po roczną. · iktó · · i'- I ż d · o · 'el v·1· 1 b 't D k l'f k kl . . 

1
. rzu rozegrany został bardzo ważny mecz mię- rego terenie me uy o a ne1 P wazm s ~ un i p. 

Y~ ~al I ac)a . ubu Strea.thaan t i ego z~- dzy faworytami Sokola 1 i KSM I. j~p~ezy b?kserski~h przygotowuje się !uź ~eG j Organizatorzy spodziewają si_~ na finałowych 
wodmkow rozciągnięta zostame n.a wszystkie S tk . 

1 
. t k nie iak naistarann1eJ do przeprowadzenia teJ im rozgrywkach w1elk1ei frekwen"JJ publiczności 

państwa (w liczbie 23 w tym Kanada) zr e I PO ame wygra w meznacznym s osun u ,· . 1 1• d · · - , 1\1' d . d . L'd tt . z szo- Sokół biiąc swego najgro:tnieiszego k-0nkurenta ·rezy. W tym .ce·u utwor~ono spe~ia ny .n.orni- o czego przyczynić się ma uruc~omienie pocią 
~e. w w·1ęk z:i-~~ro owei S~ ze h okeia na Lo- 6:4. w poszczegó'·nych spotkaniach uzyskano tet, kt<iry zaimie się orgamzaclą mustrzostw. gów popularnych z Warszawy, Poznania, Kra-

zK. je szo . graczy r~at am. P~h~ząca wyniki: Sztajnert _ BaryLski 21 .16 21 .17 . 2.0 Mistrzostwa te od·będą się 1 i z kwietnia w kowa, l~ybnika i Tarnowskich Gór. 
zt ana y, za~1erzat ~wdróc1.ć do kraiu. oiczy- Bogusławski - Walczaik 21 · ·17 '15·z· 1 ·' l '.1' Katowicach w hali wystawowej w Park.u Ko­
s ego, pozostah ws ąp1ą o rnnych druzy n an- • · ' · • · • 
gielskich. !Bryszewski - Kołodziejski 21:18, 16:21; 1:1. 

• •••••••••••••••••• Kudasiewicz; - Wolski 11:21, 16:21; 0:2. 1Tarnowski - Jakubowski 23:21, 21:16; 2;0. 

Z 21 • • • I Ogólny wynik 6:4. -go mleJSCU na osme Sędziował p._ li_offman z ~w. Łódź. 
WBSDIHłł sit; Kałbawt:zgk . Należy dod~c, ::e Sok?! s?hdme przygotował 

, , . . 1 się do spotkama, mstaluiąc iaiko gos~odarz na-
w He ·smkach zakonczy/y się za wody lyż-1 wet własny stót do szkoty nr 5, gdzie grano. 

wiarskie o mistrzostwo świata w jeździe szyb- W ten sposób Sokót uzyskał pierwsze miei· 
kiej. sce w turnieju, który będzie się nadal odbywał 

W ogólnej klasyfikacji pi~rwsze miejisce za- ale iuż walkę toczyć się będzie o dal!sze po­
jął Finn Wasenius, uzys.kuiąc 212,158 pkt. prze<! zycje. 
Łotyszem Benzinsem i Norwegiem Mathiesene. W drugim spotkaniu dnia KSM II odniósł 

Drugiego dnia w biegach na 1500 m i 10 ouo zwycięstwo nad Pmlstw. Gim. Kup. 9;1. 
m Kalbarczyk wyda tnie poprawił swą pozycję Lubnauer - Kubisz 21 :11, 21 :12 2:0 
z pierwszego dnia, wysuwając się z 21 aż na Buczyński - Szymański 22:24, 21:9; 1:1. 
ósme z nota 224,967. Wacławski - Roliński 21:9, 21:17: 2:0. 

Warto podkreślić, że na pierwszych siedmiu Walczak - Stasiak 21:14, 21;14; 2:0. 
miejscach sklasyfikowali się Finowie, Łotysze Pawlak - RozPiórski 21 :15, 21 :13; 2:0. 
i Norwegowie, a za Polakiem pozostali Niem- Ogólny wynik 9:1. J Sędziował o. Krawczyk. 
cy i tlo'·endrzy. 

Sport kilku sio ach. 
Warszawski Okręgowy Związek Lek­

koatletyczny zaakceptował ostatecznie ter­
min 5 marca na mecz międzymiastowy War 
szawy z Łodzią. 

Mecz ten odbędzie się, jak już podawa 
liśmy, w hali sportowej w parku im . Ponia 
towskiego (początek o godzinie 16-ej). 

nowski i Mozelews.ki, 32 mtr. płotki: Sufi 
kowski i Gierutto, 3 kim.: Kusod1'1ski i Her 
man, sztafeta: 3 X 1,000 mtr.: Staniszewski, 
Winiecki i Garczyński; skok w dal: Sulikow 
ski i Morończyk; sko.k wzwyż: Gierutto 
i Gędziorowski; skok o tyczce: K. Maciasz­
czyk i Morończyk; trójskok: Ounap i Suli­
kowski; rzut kulą: Gierutto i Ounap. Mecz zapowiada się rewelacyjnie, gdyż 

Warszawa projektuje przyslanie drużyny 
wraz z Kusoc irlskim, który ·wraca do dosko Trener PZLA p. Stanisław Petkiewicz, 
nalej formy, z Staniszewskim, który doty..:h na zaproszenie Łódzkiego Okręgowego 
czas w Łodzi nie startował, z wicemistrzem Związ~u Lekkoatletycznego przyjedzie p::>­
Europy w dziesięcioboju Gieruttą, z Mo roń nownie do Łodzi w. dniu ? maja i pne~ 
czykiem, który w roku ub. przekroczył w okres ~zterech ty~od111 będzie kont~~uowa_ 
Łodzi wysokość 4 mtr. w skoku 0 tyczce· zapra\.\ ę zawod111kó~ klu?ów łó?zKich. 
oraz z reprezentacyjnymi lekkoatletami pol . Zapr_~wa ta będzie m_iał~ duze z~ac:~­
skimi Ładnowskim Sulikowskim i Herma- nie, gdyz dotychczas treningi p. Petkiewt~z 
nem. 

' prowadził w hali sportowej, a podczas po-

Poza tym w reprezentacji Warszawy 
1Wystąpią znani zawodnicy łódzcy K. Ma­
ciaszczyk i Mozelewski, którzy przynieśli 
się do klubów stołecznych (Polonii i Wai ­
:sza wianki). 

W poszczególnych konkurencjach barw 
Warszawy mają bronić: bieg 30 mtr.: Ład-

KllR~ DLA SIÓSTR 
pogotowia sanitarnego P. C. K. 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiego Czer­
wonego Krzyża niniej<szym pcdaie do wiadomo­
ści osób zainteresowanych, że 17-ty kurs d'·a 
sióstr pogotowia sanitarnego PCK rozpocznie 
się w dniu 27 lutego rb- (ponicdzialek) w lokalu 
Okręgu Łódzkiego PCK ul. Piotr>kowska 236. 

Zbiórka• słuchaczek dnia 27 lutegr 1939 r. 
o godzinie 18.30. 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Nocy dzisiejszaj dyżurują apteki: li Du~; 

kiewirzowa, Z~ierska 87, J . Hnrtmnn: Br7.e7.1TI· 
slta 24 W. Rowińska., Plac Wolnol\c' ~. A. Pe 
relma~ i S.ke, Cegie1ni11n11 32, F. Wójcicki, Na· 
piórkowskiłgo 27, l\I. Kempfi. Kl\rolew~ka 41!, 
Da.IJ,iel!!l~ki• Piotr~o~~a l~;. 

bytu na wiosnę będzie mógł przeprowa­
dzać treningi na stadionie. 

Spodziewać się n~leży , że pobyt znako­
mitego trenera w naszym mieście przyciy­
ni się w znacznej mierze do podniesienia po 
ziomu lekkiej atletyki w okręgu. Frekwen­
cja bowiem podczas jego ostatniej bytnoś­
ci była rekordowa (na kurs uczęszczało pJ­
nad 80 zawodników) i lekko.atleci łódz<::y 
jeszcze nigdy dotychczas nie przygotowy­
wali się tak pilnie do sezonu. 

Jutro, w środę 22 b.m., koło pływackie 
{d ział chłopców) polskiej YMCA organizu 
je zawody pływackie dla swych człon'ków. 

W programie poz.a biegami pływaoki­
mi, sztafetowymi, skokami i meczem piłki 
wodnej odbędą się pokazy ratownictwa 
i nurkowania. 

Początek zawodów o godz. 11 ,15 przed 
poł. Wejście do pływalni od ul. Traugutt<:!. 

Cen_y biletów: 25 gr. dla wszystkkh. 

DruiynDWJ turńiei szachowi 
w lładzłe Pablanic:kłei 

Wzorem lat ubiegłych, z inicjatywy Kręgu 
Staroharcerskiego „Pionierów" w Rudzie Pabia­
nickiej, pod laiskawym protektoratem burmi­
strza Wlcxi:l:imierza Grzybowskiego, prezesa Ste 
fana Zamojskiego, prezesa Lucjana Zawadzkie­
go, odbędzie się w dniu 26 lutego rb. o godz. 
15 - turniej szachowy drużynowy, i indywi­
dualny o mistrzostwo m. R.udy Pabianickiej. 

Zgłoszenia do turnieju należy kierować do 
dnia 24. bm. do sekretariatu Kręgu (ul. Grott­
gera 10) w godzinach od 1§ do 20 min. 30. 

POZNAJMY SIĘ! 
Jak się dowiadujemy Zarząd Towarzystwa 

Ogrodów Przydomownh w Rudzie Pabianickiej 
urządza w sobotę, dnia 25 m.b. b '-okalu p. A. 
Steiańskiego herbatke towarzyską pod hasłem 
,,Poznajmy się". Wstęp za zap-roszeniami. Ponie 
waż brak adresów utnidnia wysyt\{e zawiada­
mień, przeto zainte resowani proszeni są o zglo 
szenie się osobiste do lokalu T-wa przy ul. im. 
Marsz. Piłsudskiego Nr 69 w czwartek i piątek 
23 i 24 mb. w godzinach 18-20. 

Program przewiduje różne atrakcje, miedzy 
innymi znany artysta scen teatrów łódzkich p. 
Darski wypowie kilka kupletów, monologów itp. 
Poza tym wyStąPi nieznany jeszcze u nas mi,strz 
sztuki tajemnej, który w przejeździe do m. Ło 
<lzi wstąpi do naszego miasta z jednym swo\m 
występem. 

Zakłady Ogrodnicze rn. Łodzi i R'lldy Pa­
bianickiej przygotowują również niespodziankę 
dla przybyłych gości. 

łial'·o! Szanowni Właściciele i Milośnicy 
Ogrodów w dniu 25 lutego spotykamy się o 
godz. 19 na „Herbatce" w Towarzystwie Ogro­
dów Przydomowych. Porozmawiamy na różne 
tematy i na pewno wieczór ten pozostawi mile 
wspomnienia. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA IHULIOTEKA PUBUCZNA (::lira 

Andrzeja 14) Dtwarta dla puhlicznoh ~ · Mhiennie 
prócz nieehiel i święt. od ~ 10 do 21. w &<>bor 
nd J · 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PTLSUD. 
SKIEGO (ul. Piłmdi;ldego 19) otwarte dla pu!1li..;:7. 
ności w grupach (do 15 esób) we· wtorki, cz;wartk.i 
i &<>boty, dla pojedyńezych osób - w niedziele >,J 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groay, w grupach - po S :1 

od osoby. Wycieczki 111oina zgłaszać telefoni inii' 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum, p. Ajnookla. 

MUZEUM BISTORU I SZTUKI im. BARTO 
SZEWICZOW (Plae Wolnoici 1) do~tępne illa pu· 
bliczno&ci w środy, czwartki, who-ty I niedziele 
od gcxlz. 10 do 3 (remont). 

MUZEUM PRZYRODNI'-'ZE (Park 3icnkiewi· 
eza) otwarte w dni powszednie od g. 10- 31 w nie. 
dziele i święta od g. 10-2. 

MUZEUM ETNOGJtA.FICZNF . ..,. _. • ka 1n4 
feynnf' rorlziennie od g. 10-3. 

WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ARlYSTóW 
PLASTYKÓW W LODZI w lokalu IPS.u. Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PI~KNYCH KAROLA E::'\ DF.· 
GO. NaWToł 8. tel. 153-55 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
PracownicY.ego Towarzystwa Oświatowo - Kulturalne. 
go im. Stefans Żerom~kiego (Sienkiewicza 3/5) ciyn. 
na jest w 02qiediia1ld nd .1 do 9 wieo1l. - Porady 

SUKCES 'l'f.NISISTKI SIODóWNY 
ua LaZt1r-0wym Wybrzeżu . 

Sensacją międzynarodowego turnieju w Ni­
.:ei byl mecz rozegrany w poniedziałek z udzia 
Iem króla Szwecji Gusta wa 5-go, 

Partuerki\ „Mister G." byla St. Ferreol. 
Prze.:iwko tej parze wystąpiła Siodówna. 

kt6rei partnerem był Walliis Myers, słynny znaw 
ca tenisu, którego listy najlepszych rakiet, -;ą 
powszechnie uznawane. 

Zwyciężyła para Siodówna - Myers w sto­
sunku 9:7, 6:1. 

W poniedziałek rozpocz:il sie w Beaulieu na 
.Riwierze mic;dzynaro·dowy turniej tenisowy z 
udziałem Polaków Tloczrtiskiego i Baworow· 
ski ego. 

Pierwszy mecz T!oczyński rozegra! z Co 
xem, bij;ic go 6:1, 6:0. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - „Pani i Cowboy". 
CORSO: .- I. Ostatni akt zemsty; li 
Pod maską złoczyńcy. 

CAPITOL: - Królewna śnieżka. 
EUROPA - A!.ibi. 

GRAND KINO: - Za winy niepopełniont­
IKAR: - Kobiety nad przepaścią. 
IRA: - Marnotrawna córka. 
METRO: - Purytanin. 
.MIMOZA: - I. Winowajca, IL Brzdą: 
OśWIATOWE: - Motyl hiszpań ski. 
OAZA: - Przygody Tomka Sawayera. 
PALACE: - Małżc11stwo z przeszko-

dami. 
PRZEDWIOśNIE: - Moi rodzice roz-
wodzą się. 

PALLADIUM: - Profesor Wilczur. 
RIALTO: - Suez. 
RAKIETA: - Strac'ily. 
STYLOWY: - Florian. 
SŁOŃCE: - Motyl hiszpański. 
TON: - Ludzie za mgłą. 
URANIA: - Piekło Sahary; Il. Lord 

Jeff. 
Zi\CHĘTA: - Zbłądziłem. 

TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 
Wobec olbrzymiego powodzenia jak.ie zdobyło 

„Szaleiistwo" świetna sztuka ta dana będzie dziś we 
wtorek, środę i w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 'W 

roli głównej Z. Życz.kowska. 
Na ukończeniu pod reźyserią L. Schillera próby 

niezwykle ciekawej zarówno przez swoją formę sce· 
nlcznę jak i głęboką ideologię sztuki Wildera „Ilfa­
sze miasto". Premiera sztuki tej - po raz pierwszy 
na scenach euro.pejskich - odhęd:zrle się równocześ. 
nie w Teatrze NarodDwym w Warszawie. 

TEATR POLSKI Cegielni;ma 27. ""7• 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 oklaskiwana przez 

ro„bawionę publiczność sztuka Devala „Subretka" 
z niezrównanQ StcfaniQ Jarkowską w roli tytułowej 
~ .z udziałem: Biesiadeckiej, Dąhrowskiej, Dywiń. 
>klej, Stet kówny, Szczcsnej, Arnoldta, Dejunowicza, 
Korwina i innych. 

Passe.partout i abonamenty na dzi~lejsze i ju. 
trzejsze przegstawiel!i~ WJ! ważne, . _.,.- 1 

TABLETKI 

ASPIRIN 
• 
~ycie ekonom.ic~n e 

BAWEŁNA. 
N.otawania z dnia 20 lutego. 

NOWY JORK: loco 8.91, marzec 8.48, kwiecień 
8.29, maj 8.10, czerwiec 7.96, li.piec 7.83, oierpiei't 

7.50, wrzesień 7.40, październik 7.40, listopad 7.31, 

grudziień 7.35-36, styczeń 7.38 

LIVERPOOL: loco 5.18, luty 4.84, marze.= 4.81, 

kwiecień 4.81, maj 4.77, czerwiec 4.69, lipiec 4.61, 

sierpiei1 4.56, wrzesień 4.49, październik 4.44, ]i. 

stopa<l 4.43, grudzień 4.43, styczeń 4.43, luty 4.43, 

marzec 4.44 

Egbpska ( Sakell.) : loco 6.96 
BREMA: loco 10.04, marzcr• 9.35, maj 9.17, h· 

piec 9.0'9, paź!Tuiernik 9.06, gru,] i<:>i1 9.07, oty­

czeń 9.07 

Wal111łg, dcw zg 
PAPIERY PAŃSI'WOWE ZWYŻKUJ.~. 

Zainteresowanie papierami p:ui>twowymi Lyło 
duże, przy dalszej ogólnej popr-awie kur>ów. 

Z JJ:rupy premiówek Dolarówka zwyd;ownła o 
50 gro.zy, :i-iu·oc. Poż. lnweis~·c}jna 1 j 2 1·m;sji 
o 1. 75 zł, n 5crie 1 i 2 emisji o 50 gros'y na szturn. 

Z grupy itmych papierów państwowyd< 4 I po! 
p~ocentowa i'oi. Wewnętrztu zysk.u~ 0.13 procent, 
a 4-vroc. l '.·z. Ko-nsolidacy 111 O.i,> prt••'· 

S.proc. l'oi . Kolejowa ora;i; libty i oh1igacje han· 
ków iiaństwowych z.n1iwn kursowych nie wykazuły 
zupełnie. 

NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA LISTóW 

ZASTAWNYCH. 
Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 

Średnie, ogółem zanotowano pięć gatunków listów. 
Kursy kształtowały się niejednolicie. 
· 4 i pół proc. Zie.in.kie w Warszawie obniżyły 
się o 0.25 proc., 5.proe. T. K. Miejskiego w \Yar. 
si'lllwio 1925 r. były droż>-ze o 0.25 proc„ a ta·kież 
listy 1933 r. nabywano po cenie nie.zmienionej. 

Grupę prowincj<>nalną reprezentowały 5-proc. 
Lubelskiego T.K.M. 1933 r„ które zy„lrnły 0.25 pro .. 
oraz 5·proc. T. K. m. ŁoJ:1.i 1933 r., które były tav 
sze o 0.13 procent. 

PAPIERY PROCEN1'0WE 
Poż. Inwestycyjna l emi'ji 93.25, 1 emi>ji serie 

97.00, 2 emisji 9-1.25, 2 emisji serie 98.00, Dolarow" 
3 serii 45.00, Komolidacyjna 1936 r. 63.25, Kole· 
jowa 1926 r. 69.00, PańoLW. Po~. \, ewn. 193i r. 67.63 
5%% L. z. Pai1s1w. Uanlr.u Holnego ser. 1-2 :;l.UIJ 
5%% L. Z. Pai'ulw. Jł1m.lrn Holn~gn serii 3 1 dl! 
7% L. Z. n~nku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% J,, Z. Banku Gosp. Kr~jo"Wego l e~1isji !Il.OO 
5% % L. Z. llnnku Go1p. Krajow. l emisji 81.00 
5 'lh % L. Z. Ila n ku Gosp. Krajow. 2-7 em. UlJ 
51,fa% Olil. Kom. B. Coap. lk 2--3 i 3 N e.m. 81.00 
5%% Olil. Kom. Banku Gosp. Krnj. 4 em. 81.tll 
li% Ohl. Unnku Go•p. KrajOW('j:O 3 emi!ji n.or. 
l.. Z. Tow. ·-,.r 1• Zie. kieso w Warszawi„ !i ,erij 
64.25, T.K.M. w Warszm,ic 1925 r. 78.25 (drobne), 
takież 1933 r. 7'l.50, drobne ~6.63, Luhchkiego TK."tl 
1933 r. 63.50, T. K. m. Lodzi 1933 r, 67.25 •r,r 

MOCNIEJSZA TE:NDENCJA DLA AKCYJ. 
Zainteresowanie pP<pieram.i dywidendowymi było 

do~ć duże, pny ogólnej poprawie kursów. 
Z banków akcje Banku Polskiego podniosły się 

o 1 zł, a akcje Banku Handlowego o 25 groszy. 
. B:t.nk Pol;;ki 133.50, Bank Handlowy w W arszo­

wic 60.0(), Cukier 38.00, Węgiel 42.50, Lilpop 94.75, 
l\lodrzejów 21.00, Norblin 105.50, Ostrowiec ~. B 
79.25, Swrarhowice 58. 75, Zicleniew>ki 8100, Zy. 
rar<lów 67.00 

GIEUJ.ł ZBOZOW A. 
WAilSZAWA, 21.2. - Urzt"ł°''a cedula eicłdy 

1.hożowo • towarowej notuje za 100 kg za towa; slan­
dnnowy lnh frednid jnkoici, parytet wagon Warsza­
wo. w 11mdlu hurtowym. przy Ju,rnwi~ Liri<)<'Cj: 

Pszenira czerwona szk1:~1n 22.25 - 22.i~. fl>7<' 

nira jednolita 20.25 - 20.75. zhirr-irrn lQ.75 - 20.25. 
żyto I stnndart 14 25 - 14.75, m1k11 pszenna· wyciąg. 
30-proc. 40.00 - 41.00, wyc. 35-proc. 38.00 - 40.UO, 
!(at. I 50-proc. 35.00 - 38.00, gat. 1-A 65.proe. 
33.50 - 35.00, gat. U-A 3&-65-proc. 30.00 - 31.50, 
~ut. IJI 65„ 70~rroc. 50 - 21.50, pa,1ewna tr. r.o -
17.00, m:~ka żytnia wyl'iu1. 30.prn~. 25.75 - 26.75, 
gat. I ~5-pror. 24.25 - 24.75, mąka żytnia razowa 
<J5-rror. 19.25 - 19.75 

POZNAŃ, 21. 2. - Urzędowa ceduła giełdy 
1boi:owo towarowej w Poznaniu. 

Ceny orie:it~~y.ine: pszenica 18.00 - 18.~i. Żyt!l 
14.60 - 14.85, m~krt rszcnna gat. I wyciąg. 35.proc. 
:!5.50 - 37.50, gat. I 50-proc. 32.75 - 35.23, gat. I-A 
65-proc. 31.00 - 32.50, gat. II 35-65-proc. 28.75 -
29.75. gat. III 65- 70-proc. 17.75 - 18.75, mąka 
żytnia wycit)g. 30-pror. 25.75 - 26.50, gct. I-A 
55.pror. HOO - 24.75 

ODJAZD JllJIODIJ§Ó\W 
l ElD de HITRM"WAiSULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej ?.3214 J<lci1odza 
o godz. 6.00, 7.30. 8.30. 9.30. I I.OO, 13.30. 15.()'l 

16.30, 18.00. 60.00 I 21.00. 

jutro na obiad: 
Zupa kartoflana, fasola, pierogi droż­

dżowe z serem i bitą śmietaną. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Helenie 
Wschód słońca 6.38 
Zachód - 17 .02 
Długość dnia 10.24 
Przybyło - 2.59 
Tydzień 8. 

1~1elo 
Pogotowie Mie.jSkie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek Chrz. 1111-f 
Straż Pożarna teł. 8 
Ubezpieczalnia 5p<>łeclr.a 197-65 
To\Y. ~rz:eciwżeł>ra~ze 277-62 
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Twórczyni filmu 
olimpijskiego w Bukareszcie. 

Bladoróżowy koloryt rąk Pożar starożytnego zamku. 

wróży długowieczność 
Idealne dłonie. ~:?:-~ ~ ': '· ,}~ { ~ , ' -. . ~ ..... 

Czy będę żyć długo? Tę dręczącą za- Oczywiśc ie takich „idealnych" dłon i, 
gadkę napróżno usiłujemy rozwiązać. Re- wróżących długowieczność, nie spotyka się 
cepty na długowieczność dotychczas nic niemal wśród ludzi; zawsze są pewne od­
znaleziono, a liczba ludzi, którzy prze- chyle.nia, które sprawiają, że sto lat życi3. 
kraczają setny rok życia jest znikoma, staj1e się nieosiągalnym marzeniem ... 

Niepodobna określić wieku, w kt&rym Ogólnie biorąc, wszelkie odchylenia od 

utratę wrodzonej żywotności na długo je- , 
szcze przed śmiercią. Jeżeli przy początku , 

i przy końcu linii życia biegną poprzecznie I 
trzy czy cztery krótkie linijki - wskazuje 

1 
to na chorobliwą nerwowość i wyczerpa­
ni•e nerwowe danej je·dnostki. 

Długowieczność zależy zresztą nie tyl-1 
ko od linii dłoni, ale i od pici. Niedawno 1 
przeprowadzona statystyka w Ameryce : 
wykazuje, że kob iety żyją dłużej n iż męż- 1 

czyźni i często osiągają 65 rok życia, co . 
uważana jest już za wiek zaawansowany. l 
15-Jetnia dziewczyna ma 659 szans na i 
1 OOO, że dożyje lat 65, chłopiec zaś w tym j 
samym wieku ma tylko 589 szans na 1000. 

1 
Dla kobiet w 35 roku życia sza.nse te wzra 

dosięgnie nas śmierć, ale na podstawie normy i zniekształcen i a rąk, kształtu pal­
badania naszej własnej ręki .możemy pró- ców czy linii dłoni wróżą niechybn ie ja­

: bować odgadnąć, czy życie nasze będzie kieś zakłócenia poważne w stanie zdrowia, 
· krótkie, czy długi e. Wystarczy się przyj- grożące nawet przedwcześną śmiercią. Nie­
rzeć uważnie zasadniczym liniom dłoni, kształtne dłonic, linie b.iegnące kapryśnie 
ksztaltowi palców, paznokci i całej dłoni, w różnych kierunkach, oznaczają także sil 
a znajdziemy odpowiedź na dręczące nas :1ą żywotność da.nej jednostki. 
pytanie... Przy braku żywotności dłonie są pła-

Leni Riefenstahl (na lewo) twórczyni fil. 
ma olimpijskiego przybyła do Bukaresztu, 
gdzie została przyjęta na audiencji przez 

Rozpowszechniona jest opinia, że 'dłu- skie, a nawet wklęsłe, duży palec słabo roz 
gowieczność zależy od długości Ji,nii życia. winięty, palce w stawach lekko sp!aszczo­
Jest to pogląd fałszywy i zbyt uproszczo- ne; paznokcie raczej niekształtne, miękkie 
ny, są bowiem ludzie o linii życia bardzo i bez białych półksiężyców lub z półksię­
krótkiej, którzy żyją długo i odwrotnie - życami w stanie zanikającym. Koloryt skó 
ludzie z linią życia długą, którzy umierają ry na rękach albo bardzo bla'dy, albo zbyt 
młodo. ciemny. 

stają do 675 na .100, dla m.ężc.zyzn wyn~- Spłonął doszczętnie wspaniały 1ll111ek Cie­
szą 607. ~reszcie w 4~ r. zyc1a proporc1a res, koło Rocien, w którym św. Joanna 
ta :-vynos1 739 dla kobiet, wobec 676 dla d'Arc była uwięziona przez Anglików przed 
męzczyzn. swą męczeńską śmierci!!- Liczne 7.abytki 

króla Karo1a Il. Jak wygląda ręka „idealna", gwarantu Przyjrzyjmy się szczeo„óJni•e uważnie średniowkczne poszły z dymem. 

'~ody Antarktydy -
rajq się od wielorybów. 

ją ca sto lat żyda? / linii życia. Jeżeli na początku tej linii (mię 
Cechuje ją przede wszystkim ogólna dzy palcem dużym a wskazującym) linia M- k - CJ ) d 

harmonia kształtów. Duży pal1ec powinien jest przerywana i pokryta siecią krzyży- Jesz BDCY eve an U 
być długi i szeroki w stawie, łączącym je- ków - oznacza to trudne dzieciństwo. • • 0 2 d •. k I • k"' 
go dwie części. J~żeli d1oń. wyp~st~jemy Jeżeli krzyżyki ~ystępują na linii życia nie zm1en1a1ą CO go ZIDY O Dlerzy I 

Naukowy instytut połowów dalekomor- mocno - wzgórki na dlo.m pomteJ pal- co "dalej - mniej więcej w środkowej jej 
skich w Sidney, w Australii stwierdził, że ców powinny być wypukłe, p.aice krótkie, części - grożą nam ci~żkie choroiby. }e- Ameryka nie ustaje w zaskakiwaniu \Cleveland, również wielki ośrodek przemy-
pewien gatu.nek wieloryba, który przebywa a nawet krę.pe, w stawach lekko zgrubiałe śli linia życia miejscami rozdwaja się, two Europy coraz bardziej nies~ychanymi rekor- słowy. 
w wodach podbiegunowych póiłkuli połu'd- (-Oczywiście zgrubiałe w naturalny sposób, rząc zamknięte kółka _ właściciel ręki darni. Ostatnio np. Ameryka.nie zdołali Ze stale d)•niar,(ch setek kcr1\inów tego 
nb wej, w okresie dojrzewania przybiera a nie wskutek artretyzmu ... ). Zwróćmy też cierpi z pewnością na jakieś schorzenia „ustalić", że na terenie U. S. A. znajduje się mia•sta spływa na Lleveland bez przerwy 
'dziennie na wadze 75 kg. Wody Antarkty- uwagę na paznokcie: powinny być twarde chroniczne. najbrudniejsze miasto świata. Był nim do- j czarna chmura sadzy. Rocznie 50.000 ton 
dy roją się od wielorybów, stanowiących i z wyraźn'ie zarysowa.nymi białymi pół- Charakterystyczne widełki na końcu niedawna Pittsburg, wyprzedzony jednak sadzy osiada na cleveland21kich u1'irnch, do-
cenny łup dla rybaków australijskich oraz księżyca.mi przy nasadzie. linii życia, w pobliżu napięstka, oznaczają został „według ostatnich danych" przez 

1 
mach, zasłonach okiennych, ludzkich ubio-

coraz silnitj konkurujących z nimi ~ba- Linie dłoni UczB~ wyrai~e ~rysowa- ~ ............... „ ... ~~--------~~~------~------------~--~----· l r~h itp. Wynikające stąd szkody przeliczy-
ków japońskich. ne, koloryt rąk blado-różowy. I li praktyczni Ameryka1nie na okrągłe dola-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~iędzynarodo~a ~ysta~a sa~ohodo~a !~ohzym~i~ny~m~~?~t~milionów 

d ar ~rólowei 11„. lcraionillu 
• dolarów rocznie. Oczyw1sc1e szkod na zdro 

. . ! wiu ludzi i nielicznycn zwierząt, nie zdoła-
no obrachować. 

, LE:łr:AIC ZA"IAST Allł"AT~ -
Jak wiadomo angi•elska para królewska 

wybiera się do Kanady na pokładzie krą­
żownika „Repulse". Na przyjęcie pary kró 
kwskiej krążownik będzie całkowicie od­
nowiony, a nawet częściowo przebudowa­
ny. Dowiadujemy się o nowych szczegó­
łach tej przebudowy. 

Przede wszystkim wi~c zostanie zbudo 
wanych kilkanaście nowych kajut. Kajuty 
zajmowane dotychczas przez kapitana bę­
dą przerobione dla dostojnych gości. Bę­
dzie więc tam obszerny salon i gabinet dla 
króla oraz jadalnia, ciągnąca się przez ca 
lą długość okrętu. 

Sypialnia kapitana będzie prnerobiona 
na sypialnię króla, a zapasowa kajuta ka­
pitańska na sypialnię królowej. Obok bę­
dzie urządzona łazienka dla królowej. 

Kapitan będzie musiał si-ę przenieść do 
malej kajuty na pomoście. Dobud-0wany bę 
dzie buduar królowej, który będzie miał 
piękne firanki i wygodne meble. Umeblo­
wanie do stołowego i salonu wstawione bę 
dzie z yachtu królewskiego „Albert i 
Victoria". 

Bojowe wyekwipowanie „Repulse" po­
zosta}e prawie bez zmian. Tylko jedna z i 
arma tek 14-calowych zostanie przesunięta 
na inne miejsce, a na jej miejscu stanie le- 'I 

żak do kąpieli słonecznych dla króla. 
Bagaż królewskiiej pary na tę wyprawę 

-..vażyć będzie 25 ton.ft. Zostanie on załado 
wany do jednego z hangarów przy pomo­
cy kranów, które zazwyczaj ładują na o­
kręt - aeroplany, należące do bojowego 
ekwipunku „Repulse". ...: ... „ ......... „ ...... „ ...... „ ...... „„ ........................... „„ ......... ... 

Już wszędzie nabyć możesz serię znacz­
ków pocztowych Pomocy Zimowej. - i\.upując 
je, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 

Frontowy widok francuskiego samochodu Bugattti 
w Berlinie. 

na wystawie 
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- Jutro? .. jl\ltro? - zastan.awiał się szef. - Aha, już 
mam. Na jutrzejszy numer zredaguje pan wiadomość o lo-­
sie szofera ciężarów1ki, jak mu tam? .• 

- Antoni S1emian1ko - odpowiedział Andrzejski. 

- Wła·&nie... O Antonim Siemi1a•nce - kombinował 

naprędce szef. - Co p-0rabia w aresz·cie, ał•bo jeszcz·e le­
piej, zrobi pan wywiad z jego żo·n-ą, która niewątpliwie 
chętnie będzie męża broniła, a na zakoń·czenie pod.a pan, 
że Wincenty Mech nie może zapomnieć niesamowitych 
oczu zagadlkowego pa•sażMa i rozchorował się z tego 
wszystkiego. Tę wiadomość podamy jutro, aby nie stra­
cić wątku, a tymczasem paR Ri·ech szykuje dalsze bombki. 
A:by je zd-0hyć, trzeba się przede wszysfkim z.mienić 
w dete·ktywa, Jeśli przypilnuje pan dobrze tej sprawy, ja'!< 
tu siedzę, oświadczam uroczyście, że czeka pan.a sowita 
nagroda. życzę panu powodzenia, panie kolego. Ma pan 
oudowne pole do popisu. 

Andrzejski uścisnął wyciąg·niętą dfoń naczelnego re­
dalktora i wyszedł z gabinetu. Gdy zasiadł przy swoim 
biurku, był całkiem oszołomiony. Wywiad z Mechem 
uważał za sensację, ale nie przypuszczał, że się nim tak 
zainteresowali czytelnicy i sam n.a.czelny redalktor. Na 
szczęście zaimponował mu nazwiskiem autora szkicu, któ­
ry zdołbył li tylko d'la zasipo'kojenia osobistej ciekawości. 

Czytając list~ gości, na<lesł.aną przez pensjonat „Stani­
sława" do druku, znalazł tam nazwisko i gdyby nie wy­
mieniony obok zawód, byłby przeszedł nad nim do po­
rndku dziennego. Słowo „karykaturzysta" zaintrygowa­
ło go jednak, bowiem przypomniał sobie charakterysty­
cz..ny szczegół z rozmowy od1bytej wczoraj z szoferem 

Mechem. Na zapytanie, dOlką<l zawiózł niezwykłego pa­
s.ażera, Wincenty Meoh dał wymijającą odpowiedź: „Do 
jednego z pensjonatów". :ro Andrzejskiemu nie wystar­
czało, więc za<:zął nalegać, aby mu Mech zdradził nazwę 
pensjonatu. Dopiero po długich perswazja.eh Mech ustą­

pił i szepnął z bojaźnią w oczach „Sta·nisława", proszą~ 
przy tym, aby, broń .Boże, tego do gazety nie podawał, 
gdyż i tak dużo powiedział i czuje, że jakiś głos wewnę­
trzny ostrzega go przed zbytnią szczerością. 

Andrzejski przyrzekł mu, że nie zrobi z tego żadnego 
użytku i adres pasażer.a zostawi dla siebie. Ten fragment 
rozmowy jak żywo stanął mu obecnie przed oczyma. 
Przeczytawszy Jeszcze raz dokładnie listę gości pensjona­
tu doszedł do przekonania, że tyl'ko Ciszoń mógł naryso­
wać ów szkic. 

Rozmyślania te przerwało mu energiczne pukanie. 

- Wejść - rzucił krótk-0 Andrzejsiki. 
Wszedł woź.ny i od progu zameldował: 

- Pan sekretarz zapyhlje, kiedy pan przygotuje ~ę­

kopis, zamówiony przez naczel·nego redaktora? 

Andtrzejski spoj rzał na zegarek. 
- Mniej więcej za godzinę - oświ.adczyl, i zamkn;1-

wszy szufladę biurka chwycił kapelusz i laskę. 

Statek pasażerski „Jadwiga" pełen był rozbawionych 
podróżnych. Wybrzeże i morze kąpało się w blasku 
przedpołudniowego słoń·ca . Najcudniejsza pogoda, na ja­
ką tylko mogło sobie p_ozwolić lato, orgia słońca, której 

'tdaktony: nae?elny I diiału pJlitycinego - Franeisulc Probst; działu krajow~ĘO i lokalnego - Roman Furmański; aziału 
nortowe~o - Klaudiusz Lit~ńsld; kron'fkl lokalnej - felik§ B<ibQlj, za ogl"&zema A{tykuły reklatnQWC Q9P.· l· eawl1kówn~. 

I 

Skutki panowania sadzy są takie, iż w 
mieszkaniaich Clevelandu na-Jeży zmieniać 
firanki i zasłony przynajmniej raz w tyao­
dni11. Męski 'kołnierzyk, świeżo uprany i 
idealnie biały, pozostaje czysty najdłużej 
do 2 godzin ... Bielizna, pościel itp. - ma­
ksimum - 1 dzień ... 

Ostatnio powo!a1no w związku z tymi 
wszystkimi objawami specjalną fachową ko 
misję, która ma opracować plan walki z 
brudem w najbrudniejszym mieście świata, 
Cleveland. 

: PODSŁUCHANE 
i I PRóBA OGNIOWA. 
I - Może mi pani powie - mówi młody 
człowiek ponurym tonem - dlaczego o­
śmielała mnie pani, pozwalała prowadzić 
s ię do kina i teatru, oraz zabierać się na 

, przejażdżki samochodem, a nie wspomnia-
'"' łapani ani słowem, że jest pani zaręczona? 

• . j - Niech się pan ni•e gniewa, ale ja 
nuędzynarodoweJ ! chciałam moją mi/ość wystawić na próbę ... 

l 

by mogła pozazdrościć Gdyni nawet rozsławiona Nicea -
potęgowała radość życia. Prężyły się r.amiona do czyste­
go błękitu nieba, a oczy J1udzkie daremnie szukały na nim 
choćby najmniejszej chmurki. 

„Jadwi.ga" miała z.a chwilę popłynąć do Jastarni, 
gdzie na godziny popołudniowe została wyznaczona 
wspaniała zaibaw.a połączona z wyborem królowej syren. 
Program tego frapującego konkursu, rnklamowaneg.o szu­
mnie już z górą dwa tygodnie, zapowiadał prócz wybo­
rów królowej syren inne emocjonujące afr.akcje, ja'k tań­

ce nimf, na piaskach plaży z udziałem sły·nnych tancerek 
warszawskich, występy chóru rewelersów, zawody pły­

wackie pań z balonikami i parasol:J<ami itd. 

Syrena „Jadwigi" jęknęła przeraźliwie po raz drugi, 
co wzmogło bieganinę na wybrzeżu. Przy trapie, łącią­

cym ląd z pokładem statku, stanęło ki11ku biało ubranych 
marynarzy, gotowych na komendę kapitana do zdjęcia 

pomostu. 

Choć rejs jeszcze się nie roZipoczął, w malej salce re­
stauracyjnej na okręcie już tańczono przy dźwiękach 

orkiestry. Na parkiecie gięły się rytmicznie pary, jalkoś 

radoś·niej, weselej niż w zwykłym dancingu. Dżentelme­
nów w smokingach i ciemnych garniturach an i na lekar­
stwo ... Wymoczków również. Panowie w jasnych ubra­
niach lub w marynarkach koforu farbki i bi.ałych tenisa-· 
wych spodnia·ch bajecz.nie harmo·nizowali z kwiecistymi 
sulkniami pań. Na opalonych buziach tancerek ani śladu 

pudru. Dawno już się z nim rozstały. Za to pałeczki kar­
minu nadal wiernie służyły swym paniom, o czym świCJd­
czyły nadmiernie czerwone usta. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi . 
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fil~rZJ[ OUll~~nie-ln m1rnł r1nmnie? . ~atże~ ':1i": ~.R. i O.P. na. lenu, 
j~asze sny i marzenia prz~~ominają na- go własnością, a marzenie samo nie traci Mł o dz' ez n I o JD st t:a k ~ zła I a k m . „ 

I szą .iawę'. ~~sz~. rzeczywista.se .. '?f sna;:~ swych podstaw, ale przenosi się do na- . I · ~ ~ U U 
by\\amy 111,;1 ~1z w rzeczy~1stos~1, .ale m1- stępnej serii ciągnień. I 
mo ~o pozo.;taiemy podob_m ~o. s1eb1e. Ma- Marzyciel skromny nie ma powodu do - • d I k I L 
rzenia nasze u1kan.e.są_r~wn1ez z naszych rozczarowani.a, bo i tak nastrojony jest osw1a. czy s. pose „ u 
w~wnętrznych mozl1wosc1. Marzymy na trzeźwo i realistycznie. Zadawała się tym, 
miarę naszyc~ pożą~ań, sił i wyobr.aźni. co zdo·będzie, wierzy w to, że fortuna nie WARSZAWA, 21.2 - Sejm przystąpił laitom, jakie w tym zakresie sta\~ia obron- " W' roku "'ttbiegłym ucichły niem.<1i' zu­

pelnie i życie akademickie we wsiystkich 
uczelniach z wyjątkiem Lwowa upłynęło w 

Sen. 1'9zw1ew~ się w bl~sku poranka, zapomina 0 skromnych. Tak więc loteria, wczoraj do debaty nad budżetem Miniater ... ność państwa i nowoczesny pogląd na rolę 
marzenia sp~ywaJą bezpłodme. Ale j~st sy- będąca systemem marzeń, op.artych na rze- stwa W. R. i O. P. kultury fizycznej człowieka. 
stem _mar~en, opartrch na rzeczywistoś.::i, czywistości, rozdziela uśmiechy swoje mię- Na wstępie obrad zabrał głos sprawo- Pos. Sta'ill podkreśla, że zjawiska nie-
funikCJOn~iący według pewnych praw, po-. dzy wszysrkkh marzycieli, tak rozrzutnych zdawca pos. Stahl. Oświadczył on, że !.>11d- pomyślne, a powszechnie znane, najjaskra 

spokoju i intensywnej praicy. · 
Zaznaczyć muszę z żalem, że s,ta1n naj­

większego napj.ęcia wytworzył się niestety 
we Lwow~e, w młeście najbardziej drogim 
sercu każdego z nas, gdzie każdy chciałby 
widzieć wszystkich P.olaków zjednoczo­
nych we wspólnej idei systematycznej pra 
cy nad rozwojem tej odwiecznie polskiej 
ziemi. Z bólem patrzymy na to, gdy dla u­
trzymania ładu i porządku przeciwko pol­
skiej młodzjeży akademickiej występować 
muszą władze bezpieczeństwa. 

z?st.awlaj.ących po sobie _trwałe ślady. jest jak i oszczędnych. żet Ministerstwa Oświaty obejmuje oiuągłe wiej zaznaczają się w środowiskach uni-
n1m lotena. „ 400 milionów. wersyteckich, ale równocześnie, co stwier-

Bilet loteryjny pozwala nam opuiścić w dyskusji padły uwagi ogólne w spra dzić należy z niepokojem, wykazują one ten 
kraj rzeczywistości i podążyć d•o kraju ma- wie naszego ustroju szkohtego, ustalonego dencję do rozszerzenia s ię na inne działy 
rze11. Podróż ta zaczyna się już w chwili przed kilku laty. Mówca podkreślai konie- szkolnictwa. 
nabycia losu. Tworzymy sobie obraz przy- czność trzymania się raz obranej drogi i Polska idea nrurodowa to idea spraw-
szłości,_ układ.amy i systematyzuJemy nasze konsekwentnego wykonywania przepisów nego i suwerennego władania na naszym 
marzenia, które znalazły pewien realny ustawowych. obszarze pa11stwowym. 
Podkład, usiłu1·emy sobie wyo'brazi'ć czy . f" Naród polski jest Budżet wychowania 1zycznego w wy- . . . . 
wygramy, ile wygramy i jak zużytkujemy sokości 7.400.000 zł. nie odpowiada postu- odpowiedzialny za swoje dzieje I r0zw1jac 
wygrnną sumę. musi swoje państwo po długim stuleciu nie 

A potem nadchodzi moment skonfr()·nto bezpieczeństw. W tej sytuacji jego posta-
Oświadczam, żebędę wyzyskiwać w peł­

ni swoje uprawnie·nia, aby wywierać jak 
największy wpływ, aby zwalczyć anarchię 
i bezkarność i aby położyć kres roiruchom 
akademick;m, tolerancja bowiem nie może 
być stosowana tam, gdzie wchodzi w grę 
dobro publiczne. 

wania marzeń z rzeczywistością. Oczywi- Sk 
1
. • lk • t , • wa moralna, zwłaszcza duch młody<:h poko 

~cie m~rzyc!e.li m.a~symafoych, ś~ią~ych o romna ecz wie a w swe1 reset leń, to kapitalne warunki przezwyciężenia 
zdobyciu m1hona, 1est bardzo niewielu a ' niebezpieczeństw i utrwalenia poti;gi pa1i-

tylko je~en z nich w ~ażd~j l?terii może być „ o li ara wieśniaków na ścinacza. stwowej (oklasid). 
zaspo'l<oJony. O'kazuie się jednak, te ma- ~ PRZEMóWIENIE MIN. śWIĘTOSŁAW„ 
rzenia u1;1ieją się kur~zyć, ur~ieją się przy- Do Ligi Morskiej i Kolonialnej w Czę- Niech ta skromna ofiara, mała jako cy SKIEGO. 
stos.owac do warunkow życra. Marzyciel siochowie nadszedł list od wi•eśniaków ze fra - lecz wielka w swej potędze, bo Po przemówieniu referenta posła Stahla 

Walczymy wciąż o lepsze jutro, a że 
tu i ówdzie mamy trudnośc i do pokonania, 
na to odpowiem krótko : takie jest prawo 
życia. Zwalczać te trudnośc i będziemy sy­
.stematycznie, budując dalej mocną, zwar­
tą i potężną Polskę. 

na skal~ najwyższą bywa niemal zaws:e w.si Piły i Zamłynia jaki wysłany został w'elka sercem polskiego chłopa dana, znaj zabrał głos minister w. r. i v. p. proi. Woj­
za<l.o~olony, uzyskaws~y naw:t znacznie z okazji 19-tej rocznicy odzyskania dostę- dzie miłych naśladowców wśród wszyst- ciech świętosławski, który m. 111. pOWie-" 
mnie1szą :Vygraną. Przy1_e~nośc1, które ?1-u j pu do morza, który pozwolimy sobie przy kich Polaków. dział: 
dala podmecon.a wyoł>razma, po-zostaną ie- toczyć: Chłopi z Piły ł Zamłynła. Istnieje wiele przyczyn, które sprawia-

Kochamy polskie morze! ją, że w przeżywanym okresie rozwoju ży- DYSKUSJA. 

V46dź, Piotrkow11ka 16 65 
tel 101-01 i 266-50 

WYClt:t:ZKJ\ na 

fp-,J~Rfil UP~Kłf 
, -
~ Wycieczka m/s Piłsudski 

(Po słońce Połudnła) 
714 do 8014 Cena od zł 6$0,-

Nieprzerwany łańcuch zawrotnych i nie cia gospodarczego Polski nie możemy uzy-
spodziewanych zmian oraz wydarzeń mię Powołanie do iu.:ła skiwać większych sum na realizację po­
dzy narodami na arenie świata, przekony Komitetu Ekonomicznego woj. Łódzkiego wsz.echności nauczania, na rozwój sz'kolni-
wuje nas naocznie, że taśmę historii i pier ctwa ogólnokształcącego i zawodowego, 
w~ze miejsce na niej tworzą sobie naro.- W Urzędzie WoJewódzikim w Lodzi odbyło na dokształcanie młodzieży dorastającej i 

1 1sie zebranie przedstawicieli szeregu instytucyj 

I 
dy zwarte, karnie wewnętrz.nie zdyscyp 1- państwowych, oraz samorz:~diu gospodarczego i dorosłych, wreszcie na rozwój nauki, litera 
:iowane, jednomyślnie i ofiarnie. tery torialnego, tudzież sfer gospo<larczych wo- tury i sztuki, na które to działy pracy na­

ł O tym musiał gruntownie pomyśleć i jewództwa lód:zikie&o, na którym wojewoda Jó- szej nie mogliśmy uzyskać w ogóle jakiego 
; rr,yśl swą zrealizować każdy prawy syn zewski Powołał do życia Komitet Ekonomioczny kolwielk do!ltrzegalnego zwiększenia kredy-

d k · d t Województwa Łódzkiego. tó 
Polski w 19 rocznicę 0 zys anta os ępu \Voiewod.i wysuną! na P1erwszy plan zagad- w. 
wolnego przez Polskę 'do morza - do te- menie inwestycfi"•P.&n planu województwa tódz Globalne tegoroczne powiększenie bud 
go morza, które stanowi naszą dumę, ra- 1'.1ego, obermuia(;ego 'ałokształt życia gospo- żetu o 23.000.0UO zł. zawierało w sobie tak 
dcść naszych dzi·eci, szeroką bramę na bez d.1;< ~eg_o. W y1e1 "'.Sz'.\ Tr. rzęd~ie. chodzi o .in we- wiele sum opancerzonych że wbrew pier-

, · OC nów · aj·\„az·ni·ei·szy czyn 1n'1.Je komu.1•l<acyine. Zagadnienie to podz1e'.ono I ot . , . . ' ł d k , miar morz 1 ea 1 n v n:i cltery fra&menty: l) drogi kołowe, Z) koleje w n~mu z~m1Crzenm ?Je mo~.em ? onw: 
nik niezależności naszego handlu i gospo ż~ une, 3) sv„.:;iu.t ovracowanie koleiowei ko . podziału tej sumy pomiędzy rozne działy na 

1 darki narodowei, oraz drogę do przyszłych ;!.t•nikacii w~zła li.<:zkiego i 4) drogi wodne. szego resortu, domagaijąc s ię oddaw11a wy-
1 r.aszych kolonii. W!iys~~ie_ \."<ir,ad:1i~nia b~a, przeprowa<iz?ne datnego powiększenia kredytów. · 

Po przemówieniu p. ministra w dysku­
sji zabrał głos pierwszy p. pooeł Lepeoki. 

W hier.alfchii potrzeb państwowych po­
trzeby Min. Oświaty $łoją na pierwszym 
planie po zagadnieniach związanych z po:.. 
trzebami obronności państwa. 

Stan szkolnictwa zawodowego jest z.a­
trważaijący, co bl.łdzi szczególne zaniepol{o 
jenie ze względ1,1 na pod_iętą przez państwo 
akcję uprzemysławiania kraju. 

Pos. ks. Lubelski uważa, że wielką bo­
lączką jest rozbijanie życia rodzi·nnego 
przez zbyt ezęste rozwody, co nawet pocią 
ga za sobą odstępstwo od religii katolic­
kiej. Niektóre posurięcia rządu budzą za­
strzeżenia, jak np. dekret o uregulowaniu 
s tosunków wyznc::ni'a protestanckiego do ko 
ścioła katolickiego: I O tym wszystkim pamiętali w. tę pięk- 'Pfuez dni!~ ',anowania ~egionalneg-0 w~!ew~z Na tych uwagach chciałbym pop zes t"'Ć 

twa lćczk1e1~c·. przy ur21ale odvowiedmch m- .. r· . . r '" ' I n:; 19- rocznicę - chłopi z Pity i Zamly- stytucyJ państwowych, samorządowych i spo- 1eze 1 choctz1 o anahzę naszego budżetu. Co się tyczy młodzieży akademickiej, to 
r ia, gm. Panki, pow. częstochowskiego zor lecznych. JeżeH chodzi o zakres praic naszych w mówca oświadcza, że pe tępi a wszelkie o-
ganizowani w Strazy Pożarnej, w Spół- dziedzinie wyznań religijnych, to na czoło bjawy anarchii i ekscesy, niezgodne z ety-
dztelni Spożywców ! w K?ł~ach Rolr1~-I Dalsza obniżka. prqdu wysuwa si~ P?myślne r~z~i.~zanie sprawy ką katolicką i interesem państwa. Jednak 

Kartv uczestni et wa LPT czych, którzy na wn10sek. miejSCOwego k'.e . ' . . . . Wkładu o ziemiach poun1ck1crt.' I zawacza, że większość młodzieży akndemi 
' · r?wnł~a .s-ikQły' ~- · :.011 . .1.ł1 Zygmunt~, wz1ę Da:~iaduJ_emx się, ze Elektrownia ~odz Do ważnych posunię_ć należ uootrilo- ckiej ożywi ona jest zapałem dla sprawy 

na zimowe .pobyty ryczałtowe .1 h udz~ał w nabo~stw1e-0ra~ złbż. ~h 10.50 ka.obniza n~}wy.zS'te stosowane o?ecm~ ce- wanie stosunku prawi1ego·polsk1eg.o :vutoke .pó.lsk'iel .rg<lył1y zas'lł~ potrzeba sta.r.ie ona 
m tl I n? ścigacza województwa kieleckiego. ny za energ1~ elektryczn~ ?o ośw~etle~1a o falicznego kościoła prawosławnego do ail jak jeden mąż w obronie naszej ojczyzny. 

Za freit oało1z~fł 
' ~da.lu:Ja •le odpewlalla 

~ 

~us aw MA KIEWICZ 
eborobY skórne ł weweryczao 

~WlRKI a c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - 8 wiecz. 

Przyclaetłaia Wenerelogiczna 
Chor. weneryczne, akórne ł seksuał.ae. 

Specjalny gabinet ko1mctycuy. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. tek ..... kobleta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 1"3-63. 

PORADA 3 ZL. 

Dr. med. 

2 gr .. n.a 1 ki!ow~togodzin1e .. ~omewaz we stwa. p Dzisiejsza młodzież robi ekscesy, które po 
wrze~n;u roku ub1e~łego ob_mzono ceny te Dalej p. minister daje obszerny przegląd tępia~, ale nie }est ona taka zła, jak o tym 

Dr' HENRYKO WSK] ró.wmez o 2 gr.~ zniżka w ~1ągu ostatmego polityki ogólnej w zakresie zaga<lnie1'1 mówtono. 
połrocza wynosi 4 gr., czyh około 6,5 proc. oświatowych i szkolnych oraz.osiągniętych Pos. Dutkiewicz twierdzi, że tegorocz-SpecJal. ckOrób skórn. weneryczo. i sek.saałn. 

UL TRAUGUTTA 9 fr. l p. tel. 262~98. 
przyjmuje od 8 - 1 I r. I 0d f\ - 9 wiec2. 

w niedziele I śwl~ta od 9 - 12.30 PO poł 
Dlo 1k6rnie chorych g. ambularor. 10-11 i 5-6 "· 

Dr metl Hearyk Ziomk wski 
Chorobv weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Od. początku ?-935 roku,. gdy rozpoczęto wyników. " ny budżet oświaty nie poprawi sytuacji 
zn1zkę cen, ktore uprzedrno pozostawały w w tere · t ł . t . I szkolnictwa ponieważ nie uwzględnia po · dł ż k b · · me us a y spory 1 za argi nauczy , -
c~ągu u szego o re~u ez zmiany .1 wyno cielstwa z duchowieństwem, a wytworzona stulatów zwiększenia etatów nauczyciel-
s1ły 74 gr. przy taryfie gotówkowej dla o- atmosfera da· d t d t . d . . skich i ilości budynków szkolnych · · tl · · ·k · 16 l' 1Je po s awę o w1er zen1a, ze . 
sw1e e111a zn1z a wynosi gr., czy I po- wszelkie inc d t l'k 'd . d Pos Dobkowski mówi o trudnościach 
w że ' 21 proc Y en y 1 w1 owane oę a ry- · · 

Y pl t . · t . b „ ł 
1 

chło przez bezpośrednie porozumienie 'c..1ecy nauczania w szkołach średni·ch z powodu 
. oza. rm zos a}e o mzona ?P a a ~a o- dujących cz nnikó braku książek. ) 

gran1czmk1 o małej mocy w m1eszkan1ach. N Y .. ~· . . p J · f M'I k' · · 
Z' 

· 'k dl 30 t . · · d a kom1s11 budzetowej p poseł . oze 1 ews 1 zaznacza, ze póki sto 
ntz a a mocy wa ow wyn1es1e pona St hl . . . · · · b t ·k · 'k ł 

10 proc. w obliczeniu rocznym. Przewidy- a 
1
. za1111Cjował dyskusję mającą na celu pa zyc1~wab rdo .o 111 ~ 1 pratco_w,m. ~ umybs ok 

!ho ...... 

' . . t ó . . b . 'k . . h ana 1zę metod wychowawczych stosowa- wrgo nie ę zie wyzsza, o is ... nteje o o 
- wana 1es r wn1ez o n1z a na1wyzszyc h . . ' · · k t· d · · · · 1 kt 11 .1 dl d nyc przez m1111sterstwo w szkolnictwie nauczam.a icszcze wes 1a ozyw1ama, za-

H. ROZANER 
Spec. chorób wener. skórnych I seksualnych 

NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
'rel. 128-98 przyjmuje od 0-1 l od 5-9.30 w. 

~e·n za ener~ię le e ryczn.ą ( i'1 SI r 5 ~ rfo Młode to pokolenie powinn') wzrastać .,: opatrzenia dzieci ubogich w podręczniki a 
nego trzeml{)·S a w granicac 1 oc 0 przelkonaniu, że na nim również cią.żyć bę'- nawet w odzież. Łócll jest pod tym wzglę-

procen . d . d . ... . I . ·1 d zie w znacznym stopniu odpowiedzialność em miasrem speqa· nie .upos e zonym. 
z~ w~twarzanie ~tmosfery która by przyczy . M ó w. c a poqtrzymuje swą 

KOMUNIKAT z. o. R. n1ła s~ę do właściwego stnsnnku reszty obv rezoluCJę, .wzywapc~ rząd do natyc~miasto 
AKUSZER - GINEKOLOG Dr d T R E p ·, A N Z d k 1 łód k. Z 0 R . . . 

1 

wa tel! Rzeczypospolitej do podstawowych wego ułozen1a w1elk1ego planu ośw1atowe-
p od 

me arzą o a z tego . . . nim ei- Zarfad 1'e' I k' . .. go i::t I . k I . ś . d . ' k rzyjmuJe s. 8-HI rano l 4~ w1ecz. • ~ . . d . . t k 21 b ~ ~ n po s 1e1 raq1 stanu. . z U-i a en1em o ejnO. c1 za an 1 ws aza 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. Si>e\{; roor. "~~ d:6mych I moaopłciow.,.eh SL) m zawia amia, ze w\w 0~ . ' k:~· Omówiłem potrzebę wychow<1•lia n~rodo- 111em środków na ich realizowan ie. 

ZA ADZKA 6, telefon 234-12. w lokalu ~las_nym przy .u icy . 0 ~!,usz 1 · wego młodzieży polskiej na zjeźc.lzte kura- W dalszej dyskusji zabrało głos jeszcze 

TAUBENHAUS 

or. Bornst~inowa Przyjmuje od 1-11, t--4 ł 6--ł ,.,łeo~ " nledzłete - odbędz~: ~\ trtd~cy1ny „sledz dn~ któ t?rów'. te .same zagad11irnia poruszałem na wielu posłów, po czym po wyczerpaniu Ji. 
_____ 1_•_wi919 ~~- _'-1 "_P~ ry wszyst ic 0 eg w wraz z ro zmami s1edm 1~. Zjazdach inspektorów w okręgach sty .mówców. wygłosi ł drugie przemówienie 

choroby kOb:ece l akuszeria 
POWRÓCILA 

śRóOMIEJSKA 29. .TeJ. 134-90. 
Przyjmule od IO - 12 l od 3 - 8 wiec.i;. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
zapraszamy· szolnycrt.. mm1ster śwtętosławski, udziel ając wyja-

Początek o g. 19. Pole71łem specjalistom: pe Jon iście i his ś~.i1eń w kwestiach poruszonych w dysku-
torykow1 przeprowadzić SZ ':zegółnwe b.'.1- SJ L 

leczeule chorób wenerycznych I słlórnycla danin t ~ · · '' · P d ł · d k · · 
WEN.EKvLvtilCZNA 

Przychodnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 161 . . 1 < . ' ego zagaei111en1a w zakres1'! progra- o o es an1u o om1syi szeregu rządo 

Od 8 d 
d ed -A PALISZ z zadowcłen1em? Nikotyna zatruwa mow szkoły powszechnej. wych i poselskich projektów ustaw przy 

leczenie chor6b wenerycznych i sk6rnytb 
g. o 4 I od 6 o 11 w •. w ni 2. \IU 9- 1 D· P. organizm osłabia wolę rujnuje zdrowie i si- ·e t · d k d · 

Panie przyjmuje k.obim • łelmL PORADA 3 ił. I ły. Chcesz się odzwycz'aić nalenia - napisz ROLA PRZYSPOSQBIENIA W. pt rwszym czy anm parzą e z1 enny zo-
jeszcze dziś - moja metoda pomoże Ci na- Pragnę też mocno podkreślić, że w dzia stał wyczerpany. 

DEL tych miast. Adres: Womouth, Kraków, Stra- •••••••••••lll!mm 
ZAWADZKA 1, telef. 122-75 

czynna od 8 rano do 9 wi&-..z. Dr ). N Ola pań oddzielna poczekalniL 
PORADA 3 ZtoTE. 

szewskiego 25. ł~l ności wychowaczej szkoły niezwykle do ,ł' • 
niosłą rolę odgrywa przysposobienie woj­
skowe, które niezależnie od organizowa­
ny~~ hufców szkolnych, obejmujących mło­
dz1ez starszą, ogarnia swym wpływem wy 
chowawczym całą pracę szkoły, zarówno 
dydaktyczną, ja i wychowaiwczą w ścisłym 
tego słowa znaczeniu. 

OR. MEO. 

H. ~LACl.KOWA 
pobinictwo I choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
l'rayj•11je ~nie od 10-12 I od 5-8 wien. 

Dr•etłM. RiJNDSZTAJ.N 
akuszeria i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od 2. 8-JO r I od 4-8 w. 

POWRóCIŁ 

Dr med NITECKI 

UUSZER-GINEKOL 00 
POWRóCIL 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wlecz. 

Dr med. ł'I . tiltlZflł 
Choroby tkerne i weneryczne. 

ZACHCl>NIA 64. Tel. 185-49. 
Przyf mu Je od 12 - 2 l od 7 - 8.30 wlecz. 

w niedziele I świeta od 10- 12 w Pol. 

HAMMER Or ff. ,.„"'..s 

Ar1mszer-klnekoto2 
GDA~SKA 11 (róg I! Listopada) 

Lecznica 
d I a I• sów 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Ouańską 11'7-ci 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77. 

CZY N N A. 

OTOMANe. iarderobę, tapczan. lefankę, krze 
sla, stół, biurko, stoliki radiowe sprze4am ta­
nio i na doa:odn}•ch warunkach, Kilińsk:iea:o 160 
Przeździecki. 

KOSMETYCZNI: KURSY Dra tl. Łomży1iskiego 
Warszawa, Plac 3 Krzyży 11, m. 4. telefon 
908-35, uprawniają do otwarcia samodzielnęgv 

telefon 128-39. i:.:abinetu kosmetycznego. Poczatek nowego 
~ltotob,t llkóre, weneryczne I moczopleiowe. - I 4-miesi<>eznego kursu 20 lutego. 

Muszę stwierdzić z całą otwartością, że 
powodów do niepokoju mamy wiele. Istot­
nie, ~ielic~na stos~nlkowo grupa młodlieży 
zarazona 1est skrainym naicjonalizmem. Za 
pomocą aktów gwałtu, przemocy napadów 
niekied~ krwa':"'ych :ozpraw dąŻy ona do 
zanarc"n1zowa1ma życia na uczelniach ak<>.­
demlc'ldoh. 

:~AWltO' az, front I piętro. Tel. 21~·18 · D ..I EDWARD REJCHER ' ' 
Przvimuje od S - Q.30 r. od ~.JO - g w. · 1 l mea EWELINA MUSIAŁóWNA, zam. Pabianicka 38, ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY ŁÓDZKICH. 

W niedziele i świeta od g - 12 w poł. Specjał. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. ~ zgubiła matrykułę, wyd. Gimn. C. Waszczyń- Dnia 25 lutego br. B ~odz. 19 w l3ibliotece 
. Leczenie prom enlami RentgenL I 'skiei. tP.l'blicznej - Andrzeja 14 odbę<lzie się zebranie 

f ora<.nia Wenero.ol"lczna . . POŁUDNIOWA. 28. teł. 201-~3 . członków Kola Łódzki ego Związku Bib'fotekarzy 
PIOTRKOWSKA 45 tel 147-44 przy1m1:11e ąd 8 .- 1.1 rano 1 Od 5 - 8 w1ecz . GOSŁAWSKA A. zam. Senatorska 19, opiekun- tPolskich. 

Le"'ll en .J..1-' 

1
,. _a. w niedziele I św1~ta od 9 - 12 w poł. ·ka Jamy Kamińskiej zgubiła legitym. OJJieki Na porządku dziennym referat p. Ii. Turczy 

..... . or. wen~r„ u.v1ę7 ·-~uałnycłl """'"',..... "10.. 716""' • . C l 
Koblet1 I d.zieci, przf]:tti.U.~ obicta-lłkaF&. MAGLE ...f'ęczne, motorowe. udos.ko11al0ne "'l'V "'"'"'· n' :,.,,, now1czowe1 pt. " zyte nictwo v,1 świetle teorii 

C d 
' 

. Rub-rukina" oraz sprawoz:dania recenzyjne osta t-
zvnna 0 rano do 9 wiec;. poleca Bolesław Kapczyński, Łódź 9, S~- RESZTKI po niebywale ntsikich ca-rui.eh. ooleca nich nowości wydawniczych. Goście UJ.ile wl-

p O Ił 4 n • a o. dziowska 16 (obok Zgierskiej 122), ~om sWuia. Przei.azsl 36. tdz!anl. „ -
'-"'"" 

DO 

wyjazdy 
· indywidualne 

Zapisy i informacje : 

Wagons -Lits ff Coo~1 
t ódi, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. I 
\.m· ',"', · ·· .;,; tw · •• "' • ' - _ '. :' -~1• : , ;..• ""' ... 
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IAT A KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
~'' •._ ,„,~~"- 'I.~: ... I ..... t.' \- - • : • ".' ~ ~=-- ' ,/ '. • • • •" • • '.': • • ' • '• „ . .) ł• • ' ' ' "' 

.__ ... - ·- - ~ ~ -- . „ ... ~--- - _,..„ .... _____ • --·-·-'"· 

Mi~dzynarodowy bieg patroli wojskowych. 

W Zalcopruteffi nl sladlmńe t1arcł4rskfnt pąd Krok\VIą 1Xtbył się międiynarodowy 
bieg patroli wojskowY,c.h ze strzelan~m na 2_5 km. Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Niemiec, drugie Szwecji, trzecie Polski, zaś na cz-Wartym i piątym miejscu, uplasowały 

się Wł~hy i finlandia. Na zdję~iu .- zwycięzki patrol niemiecki. 
J. . . 

Zastępca wiceministra Spraw Wojskowych 
gen. Regulski wita polski patrol na mecie 

zawodów, 

ee1ruw·1w;sg ·W: 

thorg szgmpans 

Naboieńskwo w katedrze 
św. Jana. 

p. Prezy'd~ Rteczypospotitej w otoezeniu 
członków Domu Cywilnego i Wojskowego 
w swej loży, podczas uroczystego nabożeń 

stwa za Papieża Piusa XI w katedrze 
· św. Jana. 

" 

Zapusty. 

Międzynarodowa wystawa samochodowa w Berlinie. 

I;'· &rlinie została otwarta wielka międzynarodowa wyątawa samochOdow.ą. na któ­
rej reprezentowane są wszystkie fabryki Europy i Ameryki. 

. .. 
Kanclerz Hitler podczas iwledzanla działu motorów· 
międzynarodowej wystawy sa. mochodowei i motocy 

• ~ · klowej w Berlinie. 

Samochód na 2 kolach 

Kamawafowe szatensfwa dobiegają kresu. 
Tym głośniej brzmią ostatnie . akordy nie 
okiełznanego humoru, by zamilknąć z na 
staniem środy Popielcowej na długi okres 

Wielkiego P<>stu. 

Szympans Sourpusse zachorował na zapale u· I d . . A ryki 
nie płuc. Lelratz zaaplikował mu porcję la a DB ZleJB me ' 
świeżego tlenu z butli i spodziewa się ura-

tować swego pacjenta. 
•~""--,_-- 1·,._ · 

I 
I . 
I Amerykanin J. Grady Tingle w M!ami na ~lorydzie skons~ruo~ał auto . na 2 kołach 
Boczne kółka schowane podczas iazdy słuzą do utrzymania rownowag1 podczas po-

, ,,.„ ~ , , "' k""' słoju. " 1 , • 
1 

• 
· - ~" ł 

I Samo o I „ we ł er a n. 
I· 

~.'1 ·:~~ -~ ' 

·,L~~~i.\ , · !~~~!!~yb:i:~~w~~z~~kjb;0~fu~~~ , 
\\,, ·,. ·~:';' .. czoło i pokonać Murzyna Joe Louisa. Na-. , 

, ,~ ~ · ~.: „ yt. dzieje ich skoncentrowały się na 18-letnim . , . ,:, '. ;,. . 
_ · -: · '· Irlandczyku Pat C~iskey z Paterson w 

1 
'. , '-~:' • ,,- ,,' ., ___ .,~. "., • ,· • • • 

stanie Jersey. Wazy on 90 kg 60 dkg, 1 " ·, < ,„i , ~· .·· .. . .. . .... ·. . . . . · ' . · . . .. ' 
Ten tytuł zdął,>yia w nowoiors~im konkursie rysownłMw tllQdy ~ooka Enamar wzrost jego wynosi 1 m 90 c;m. Na zdjęciu - · ,,.,, • · "'"''tit"'*·®"r' "" -~ .. .;_,. ~~=-~. ""'~"""'-····'-· ··· "'~ „ · „ .. .. ·· ·· ·'"" , .„ 
Mac Donald wrpz z nagrodą w postaci dwutygodniowej komfortOwej podróży do Mia I Comiskey z charakterystycznie podniesio- Aparat z r. 1910, na którym amerykański pilot Mac Arthur dokonał w ubiegJym ty­
mi na Florydzie. Wraż z nią wyjedzie 50 rysowników włelkieh magazynów 11\0<!Y, tiym barkiem, który chroni jego podbró*.k gądnłu P.Q1ł;azQwego pJ'.zęJotq z o~zji j11bi leuszu amerykańskiego lotnictwa wojsl<O-
aby "" ~J1lue„~11?i tilliiY, lll'AY'«9~JlQWf nmłtie oa nacfołapcłzAQir ~ ~ ~ ~ ~iL~ §._M QOkłutenąi „ - .we~ . 




